
Pasjonujące faktą o gdańskiej stoczni znajdziesi

Dzięki 5 milionom zł „Pometu"
tramwaj na Warszawskie

Tradycyjna „Barburka v Poznaniu

Na nowym przystanku tramwajowym w Poznaniu przy 
ul. Podwale zebrali się wczoraj przedstawiciele władz 
miejskich i dzielnicowych, Zakładów Metalurgicznych „Po- 
met”, Miejsk. Przedsięb. Komunikacyjnego oraz Nowego 
Miasta.
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Przed wyruszeniem pierw­
szej „ósemki” „na nową tra­
sę w imieniu fundatorów prze 
mawiali dyrektorzy „Pometu” 
— Józef Matuszczak i Kazi­
mierz Bagieński, dziękując 
załodze MPK za uruchomienie 
linii tramwajowej przed prze-

Eisenhower 
w Rzymie

Wczoraj w południe samo­
lot .,Boeing”, wiozący prezy­
denta Eisenhowera wylądo­
wał podczas ulewnego desz­
czu na lotnisku rzymskim 
Ciampino.

Na lotnisku oczekiwali: pre 
zydent Włoch Gronchi, pre­
mier Segni, minister spraw 
zagranicznych Pella ,-wraz z 
innymi członkami rządu,

Serdeczne przyjęcie zgoto­
wali prezydentowi USA mie­
szkańcy Rzymu, (PAP)

widzianym 
tor MPK 
podkreślił 
„Pometu”,

terminem. Dyrek- 
— Józef Kaczor 
cenną inicjatywę 
dzięki której zo-

stało połączone Warszawskie 
ze Śródmieściem. Dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 45 
wręczyły fundatorom, wyko-
nawcom przedstawicielowi
władz miejskich wiązanki kwia 
tów. Po przecięciu wstęgi 
przez zastępcę przewodniczą­
cego Prezydium RN m. Po­
znania — mgr. Stefana Marca, 
„ósemką” wyruszyła, z zapro­
szonymi gośćmi, w swoją 
pierwszą „podróż”.

Na końcowym przystanku 
gdzie wybudowano też pocze­
kalnię nastąpiło przekazanie 
przewodniczącemu Prezydium 
DRN Nowe Miasto — Szczepa­
nowi Kosmatce nowej linii 
tramwajowej. Znowu dzieci, 
kwiaty i... piosenka o tramwa­
ju. *

Od wczoraj mieszkańcy No­
wego Miasta mają bezpośred­
nie połączenie ze śródmie­
ściem. Jest to przede wszyst­
kim zasługa „Pometu”, który 
przekazał na budowę linii 5
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członko-

15 tysięcy pracowników.
Fot. — CAF

skiej Socjalistycznej 
Robotniczej odwiedzili 
dy Ganz — Mavag w 
peszcie, zatrudniające

Zanim ruszyła po raz pierw­
szy „ósemka” nową trasą dy­
rektor „Pometu” — Kazimierz 
Bagieński podziękował zało­
dze

Wt. Gomułka 
wśród górników
4. bm. — w dniu obcho­

dów „Barburki” I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, w towarzystwie 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW PZPR 
w Katowicach Edwarda 
Gierka oraz wiceministra 
górnictwa i energetyki — 
inż. Edmunda Grabowskie­
go, odwiedził górników roz 
budowującego się Rybnic­
kiego Okręgu Węglowego, 
dostarczającego głównie 
węgiel koksujący, tak 
ważny dla rozwoju naszego 
przemysłu, zwłaszcza hut­
niczego i chemicznego.

Władysława Gomułkę 
gościli górnicy kop. „Chwa- 
lewice” i „Mszana”.

Prof. Żmigrodzki o przyczynach Laiasirof wielkich zapór

W związku ze wstrząsającą katastrofą, którą spowodo­
wało we Francji runięcie zapory Malpasset na rzece 
Reyran — redakcja „Wiedzy i Techniki” AR zwróciła się 
do prof. Zbigniewa Żmigrodzkiego, kierownika Katedry 
Zbiorników i Siłowni 'Wolnych Politechniki Warszawskiej, 
z pytaniem — o przyczyny takich wypadków.

T rudno jest powiedzieć —
* mówi prof. Żmigrodzki — 

co spowodowało ostatnią kata­
strofę, choć z pierwszych opi-

Napis widniejący na wozie motorowym pierwszej „ósemki” 
przypomina o fundatorach tej niezwykle potrzebnej w na­

szym mieście inwestycji.
Fot. (2) — K. Przyćhodzki

Wyrazy współczucia 
z Polski

W związku z tragiczną ka­
tastrofą, która dotknęła miesz 
kańców miasta Frejus prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wysto­
sował do prezydenta Republi­
ki Francuskiej generała Char­
les de Gaullc depeszę z wy­
razami szczerego żalu i współ­
czucia. (PAP)

milionów złotych. Dzięki za­
łodze MPK nowa trasa (prze­
szło 2 km) powstała w ciągu 
trzech miesięcy.

Uroczystości przekazania no 
wej linii zbiegły się z „Bar- 
burką”, która jest także świę­
tem załogi działu odlewów 
poznańskiego „Pometu”.

Wczoraj jeszcze prżed uru­
chomieniem linii tramwajo­
wej załoga spotkała się na 
tradycyjnym, ■ wspólnym śnia­
daniu z przedstawicielami dy­
rekcji, rady robotniczej i rady 
zakładowej. Po południu w 
miejscowym klubie odbyła się 
uroczysta akademia, podczas 
której m. in. wręczono zasłu­
żonym aktywistom związko- 
wyhn odznaki Związku Zawo­
dowego Metalowców. Złote 
odznaki otrzymali: dyrektor

Matuszczak. formierz A. 
Skubis i St. Frąckowiak. 8 
pracownikom wręczono srebr­
ne odznaki, (an)

Dotychczas 500 zabitych w Frejus
Ponad 500 zabitych i dziesiątki miliardów franków

strat materialnych — oto jak 
prowizoryczny bilans tragedii 
cuskiego Frejus, które w nocy

wyglądał w piątek rano 
miasta południowo-fran- 
z środy na czwartek zo-

stało w ciągu kilku minut zatopione przez potwor­
ne masy wody wskutek pęknięcia zapory.

Z całej Francji napływają
dary, których ogólna war­
tość obliczana była w piątek

5 grudnia 1959 r.
Zachmurzenie duże, miejscami 

°Pady deszczu, a na wschodzie kra 
ju śniegu, w dzielnicach południo­
wo-wschodnich możliwe większe 
Przejaśnienia. Temperatura mini- 
nfalna w granicach od minus 7 st. 
na krańcach wschodnich do plus 
4 st. na południu kraju, maksy- 
rnalna odpowiednio od minus 3 st. 
do Plus 6 st. Wiatry umiarkowane 
" wschodnie.

1300 chorych 
- bumelantów 
w Wielkopelsce

3 bm. przedstawiciele związ­
ków zawodowych, wielu za­
kładów przemysłowych, Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych i rad narodowych obra­
dowali w Poznaniu nad przy­
czynami nieuzasadnionej ab­
sencji chorobowej w zakła­
dach pracy. Podczas narady 
stwierdzono m, in., że w wy­
niku przeprowadzonych kon­
troli w okresie od lipca do 
września br. wykryto w woj. 
poznańskim blisko 1.300 przy- 
^dkrw nadużyć zwolnień le­
karskich. Zanotowano np. 
fakty wykorzystywania zwol­
nień chorobowych na organi­
zowanie rodzinnych uroczy­
stości a często nawet... alkoho­
lowych libacji. Nadużycia te 
spowodowały znaczny wzrost 
wydatków na zasiłki chorobo­
we. które już np. w ub. ro­
ku przekroczyły w Wielkopol- 
sce kwotę 153 i pół miliona

| złotych. (PAP)

na przeszło pół miliarda fran 
ków. Rozgłośnie radiowe i 
stacje telewizyjne powtarzają 
wciąż apele o dalszą pomoc 
dla Frejus.

Cała prasa francuska po­
święca swe łamy przede wszy 
stkim tragedii Frejus. Powta 
rzają się żądania uchwalenia

sów wynika, że nastąpiło ob­
sunięcie gruntu razem z przy-” 
czółkiem zapory. Tego rodzaju 
uszkodzenia, nie samej budo­
wli a podłoża, są najczęściej 
przyczyną runięcia zapory.

Przyczyną katastrofy może 
być także wadliwie wykonany 
projekt — choć tego rodzaju 
wypadki zdarzają się obecnie 
coraz rzadziej — ponieważ dy­
sponujemy bardziej doskonały 
mi metodami sprawdzania ob­
liczeń. Ostatnim wreszcie po­
wodem katastrofy bywa nie­
staranne wykonawstwo, jakie 
np. stwierdzono po katastro­
fie (w latach międzywojen­
nych) zapory Glena we Wło­
szech, która pochłonęła 500 
ofiar.

Metody badania przepływu 
prądu przez skały i rozkładu 
w gruncie ładunków elektrycz 
nych pozwalają obecnie lepiej 
poznać podłoże pod zaporę. W’ 
czasie budowy przed , laty na­
szej zapory w Rożnowie na­
trafiono na uskoki skalne, nie- 
wykryte uprzednimi wierce­
niami. Obecne metody elek­
tryczne wskazałyby te prze­
szkody bez trudu. Pomimo, że 
badania tego rodzaju są ko­
sztowne — nie można robić na 
nich oszczędności.

— Czy przy budowie na­
szych zbiorników na Sanie i

Sole grunt został odpowiednio 
zbadany?

— Tak. Badania trwają tam 
w dalszym ciągu. Flisz karpac 
ki jest poza tym bardzo 
„wdzięcznym” terenem budo­
wy, szczelnym i bezpiecznym.

Notował:
Janusz Bień

Gość z Indonezji
W Poznaniu bawi dziś przewod­

niczący Międzynarodowego Zrze­
szenia Robotników Rolnych 1 Leś­
nych — Indonezyjczyk p. Tjuglto. 
Przybył on do Polski na zaprosze­
nie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych 
i Leśnych i ma zamiar w esasie 
swego pobytu zapoznać się z pra­
cą naszych PGR-ów (az)

Poznańskie przoduje!
Ze Zjazdu Spółdzielni Produkcyjnych

(inf. wł.)
Odegraniem hymnów państwowego i chłopskiego roz 

począł się wczorajszy III Wojewódzki Zjazd Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych, w którym wzięło udział po­
nad 200 delegatów i ok. 100 zaproszonych gości z Wiel­
kopolski, Warszawy i sąsiednich województw. Przybył! 
m. in. sekretarz KW PZPR — St. Furgał, wieceprezes 
WK ZSL — W. Kołodziejczyk, członek NK ZSL — Ko 
tek-Agroszewski, przewodnicząc}’ Krajowej Rady Spół-
dzielczości Produkcyjnej A. Paśko, wiceprzewodni-
czący — J. Domański i sekretarz — J. Sanocki, prezes 
Woj. Związku Kółek Rolniczych — poseł J. Kaj, przed 
stawiciele WZ PGR, spółdzielczości różnych rodzajów
i instytucji związanych z rolnictwem.

się

MISTRZOSTWA 
SZABLI I SZTADY

W Katowicach rozpoczęły
drużynowe mistrzostwa Polski w 
szabli. W pierwszym dniu Baildon 
Katowice uległ dwoma trafieniami 
Warszawiance, GKS Gliwice, prze 
grał z Legią I 2:14, W’arta Poznań 
uległa GKS Gliwice 6:19, oraz 
Warszawianka, przegrała z Górni-

Referat sprawozdawczy pre 
zesa Wojewódzkiego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produk 
cyjnych Br. Lutego omówił
całoroczne wyniki gospodarki 
zespołowej
nia na rok 
—60.

Najwięcej

i nakreślił zada- 
gospodarczy’ 1959

uwagi w refera-

nadzwyczajnych 1 
państwowych na cele 
Równocześnie szereg 
ków porusza kwestię 
dzielności i domaga 
kcji wobec winnych.

kredytów 
> pomocy.

dzienni- 
odpowie 
się san-

Karpie na stół!
W ciągu 

dni rybacy
najbliższych tygo- 
dostarczą na świę­

Akcja wydobywania zwłok, 
ratowania ocalałych rozbit­
ków i oczyszczania miasta, od 
była się przy pomocy samo­
lotów i helikopterów. Jest

ta około 2900 ton żywego kar 
pia, czyli o ponad 300 ton wię­
cej niż w roku ubiegłym. Bli­
sko 50 ton odłowią również w 
swoich ośrodkach... wędkarze 
zrzeszeni w PZW. (PAP)

kiem Katowice 5:11.
Mistrzostwa szpady

są w Gliwicach.
rozgrywane

Uzyskano nastę-
pujące wyniki: Legia pokonała ko­
lejno — AZS AWF 10:6, AZS Łódź 
14:2 i Piasta Gliwice 9:7. Mary- 
mont pokonał KKS Kraków 9:7, 
AZS Poznań 11:5 i Piasta Gliwice 
10:6. (m)

ona niezmiernie utrudniona,
gdyż w okolicach nawiedzo­
nych katastrofą trwają od 
czwartku huraganowe wiatry 
i ulewne deszcze. Znaczne ob 
szary pozostają jeszcze pod 
wodą. Dotychczas nie ma mo 
wy o normalnej komunikacji. 
Aprowizacja jest bardzo utru 
dniona. Na piątek po połud­
niu zapowiedziano zbiorowy 
pogrzeb odnalezionych i zi­
dentyfikowanych już ofiar ka 
tastrofy. (PAP)

Ułaskawienie przestępców wojennych w ChRL
Najwyższy Sąd Ludowy ChRL w związku z dekretem 

przewodniczącego Chińskiej Republiki Ludowej ułaskawił 
pierwszą grupę przestępców wojennych w liczbie 33 osob, 
w wyniku czego zwolniono ich w piątek z więzienia. 
Wspomniane osoby popełniły w przeszłości wicie zbrodni 
przeciwko krajowi i ludowi chińskiemu. Wśród ułaskawio­
nych znajduje się 16 generałów, 9 oficerów sztabowych i 5 
byłych wyższych funkcjonariuszy Kuomintangu.

Poza tym zwolnieni zostali były cesarz marionetkowego 
„Mandżukuo”, Aisin Ghiorroh Puji, i jeden z jego genera­
łów. a także b. członek tzw. „autonomicznego rządu Mon­
golii wewnętrznej”. (PAP)

cie i w dyskusji poświęco­
no sprawie rozwoju hodowli 
zespołowej (np. trzody chlew 
nej o 22 proc.) gdyż regres 
w ostatnich 2 latach odbił się 
ujemnie na rentowności wie 
lu spółdzielni produkcyjnych.

W dyskusji poruszono wie­
le problemów gospodarczych, 
np. zaopatrzenia w paszę dla 
inwentarza, przydziału dla 
spółdzielczości towarów „de­
ficytowych”, części zamien­
nych do maszyn (traktorów), 
złej jakości węgla otrzymywa 
nego za kontraktację trzody 
chlewnej itp.

Oprócz podjęcia całego sze­
regu uchwał dokonano ńa 
Zjeździe wyboru władz związ­
kowych. Prezesem został po­
nownie Br. Luty, wiceprezesa­
mi — J. Sikora i J. Ponikły z 
Kowalewka, sekretarzem — 
poseł Wł. Mika ze Stołężyna, 
a skarbnikiem — J. Wojciecha 
wieź z Tarnowa Podgórnego.

(emp)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchaiski. zastępca redaktora 
naczelnego I kierownik działu 
oublicystvki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polifvcznv <^r» druku przy­

gotował Zbilut Sęk

„Barbórkowe" wystąpienie Władysława Gomułki
Skróf przemówienia wygłoszonego na aLademii w Zabrzu

DRODZY TOWARZYSZE GÓRNICY!
Z okazji waszego górniczego święta „Barburki”, które ob­

chodzimy uroczyście po raz piętnasty w Polsce Ludowej, w 
imieniu KC PZPR składam wam i całej braci górniczej ser­
deczne i gorące pozdrowienia.
W narodowym planie gospo­

darczym założyliśmy wydoby­
cie węgla kamiennego w br. w

GŁOS OBSERW ATORA

»Argumenty«
O ostęp techniczny i wy- 
* nalazki naszej epoki 

spowodowały całkowite 
przewartościowanie pojęć 
w dziedzinie zbrojeń. Przy 
istnieniu broni, o nie da­
jącym się ogarnąć zasięgu 
działania, przeżytkiem sta 
je się koncepcja wyścigu 
zbrojeń, mającego rzekomo 
zapewnić przewagę jednej 
strony nad drugą, a w 
rzeczywistości wiodącego 
świat ku zagładzie. W o- 
becnej sytuacji ludzkość 
ma więc dó wyboru tylko 
niezwłoczne zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń i wyrze­
czenie się wszystkich śród 
ków prowadzenia nowo­
czesnej wojny. Do tego 
właśnie zmierza przedsta­
wiony w ONZ przez pre­
miera Chruszczowa pro­
gram całkowitego i pow­
szechnego rozbrojenia.

Niektórzy komentatorzy 
prasy zachodniej próbują 
osłabić historyczne znaczę 
nie propozycji radzieckich, 
wysuwając przeciw nim ar 
gumenty mające rzekomo 
udowodnić ich nierealność.

Zdaniem komentatorów 
zachoanioniemieckiego 

dziennika „Frankfurter 
Rundschau” i angielskie­
go tygodnika „Reynolds 
News” Związek Radziec­
ki „posunął się za dale­
ko”; całkowite i powszech 
ne rozbrojenie jest wręcz 
niemożliwe do przeprowa­
dzenia, zarówno ze wzglę­
dów technicznych jak i po 
lityczno-strategicznych.

A tymczasem doświadczę 
nie długich i żmudnych dy 
skusji rozbrojeniowych wy 
kazało, że najwięcej trud­
ności nastręcza właśnie 
częściowe rozbrojenie.
WYMOWNA REZOLUCJA

Radziecki plan rozbroje­
nia wymierzony jest prze­
ciwko „symptomom” a nie 
przeciwko „przyczynom 
cnoroby”. Zdaniem „Frank 
furter Rundschau” dąży on 
jedynie do odprężenia w 
dziedzinie wojskowej, po­
mijając sprawę odprężenia 
w dziedzinie politycznej.

Oba zagadnienia niewąt­
pliwie ważne. Ale „Frank­
furter Rundschau” zapomi 
na, że są one ze sobą ściś­
le związane. Trudno mówić 
o „odprężeniu politycz­
nym” czyli przyjaznych 
stosunkach między naro­
dami, gdy w bazach lotni

nym w ONZ, 
przemówieniu 
ózeniu Rady 
ZSRR premier

a także w 
na posie- 

Najwyższej 
Chruszczów

powiedział wyraźnie: „Aby 
nikt nie mógł naruszyć 
swych zobowiązań, propo­
nujemy utworzenie między 
narodowego systemu kon­
troli z udziałem wszyst­
kich państw”.

A więc i ten ostatni „ar 
gument” trafia w próżnię. 
Nie może być zresztą ina­
czej. Radziecki plan rozbro 
jenia wskazuje ludzkości 
jedyną drogę ocalenia.

M. J.

ilości 97 min. ton, tj. o prze­
szło 2 min. ton więcej niż wy­
nosiło wydobycie w r. 1958. 
Zadanie to zostało przekroczo­
ne. Spodziewać się należy, że 
do końca roku górnicy wydo- 
będą ok. 99 min. ton, co ozna­
czałoby przekroczenie planu o 
2,1 proc.

Polepszenie organizacji pra­
cy, rozwijanie postępu tech­
nicznego, lepsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń, spadek 
fluktuacji i większa stabiliza­
cja załóg, w tym również do­
zoru i kadry kierowniczej — 
oto główne źródła tegorocz­
nych osiągnięć przemysłu wę­
glowego i zarazem główne pro­
blemy, które nadal trzeba roz­
wiązywać.

Wszystko to, łącznie ze spad 
kiem — wciąż jednak jeszcze 
wysokiej, bo wynoszącej 31 
proc. — fluktuacji załóg, sta­
nowi zespół sprzyjających wa­
runków, które umożliwiły 
wzrost wydobycia wręgla i 
wzrost wydajności pracy. Wa­
runki te stworzyli ludzie — 
stworzyła przodująca, kierów-

nicza kadra kopalń, która jest 
mózgiem postępu technicznego, 
stworzyły oi’ganizacje partyj­
ne i związkowe, stworzył sa­
morząd robotniczy, pomagając 
załogom w realizacji ich za­
dań, kształtując i pogłębiając 
ich świadomość społeczną. I za
to 
ły

należą im się słowa pochwa 
i uznania.

Trzeba obniżyć 
koszty wydobycia
Wszechstronne działanie w 

kierunku obniżenia kosztów 
produkcji stoi z całą ostrością 
przed przemysłem węglowym, 
przed wszystkimi załogami ko­
palń i ich organizacjami, po­
dobnie jak stoi przed całą na­
szą gospodarką uspołecznioną.

Ogólne koszty wydobycia 
węgla przyjęte za 100 w r. 1955 
i liczone w warunkach porów­
nywalnych wzrosły do pierw­
szej połowy rb. bardzo poważ­
nie, bo o 39,5 proc.

Przyczyną pierwszą jest

czych poszczególnych
państw stacjonują w po­
gotowiu eskadry bombow 
ców, a w laboratoriach u- 
czeni opracowują coraz do 
skonalsze środki niszcze­
nia. Hierarchię ważności 
zagadnień międzynarodo­
wych ustala zresztą dosta­
tecznie jasno przyjęta w 
ONZ przez Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczo-
ne wspólna 
brojeniowa, 
m. in. że 
szcchnego 
rozbrojenia

rezolucja roz- 
stwierdzająca 

.sprawa pow- 
i całkowitego 
jest najw’aż-

niejszym problemem, przed 
jakim stoi obecnie świat’4.

SPRAWA KONTROLI
„Eksperci — pisał nieda 

wno zachodnioniemiecki
dziennik ,.Die Welt' w
dalszym ciągu uważają, że 
problem kontroli jest naj­
ważniejszym spośród tych, 
jakie należy przedstawić 
Związkowi Radzieckiemu”.

Oto doprowadzona do do­
skonałości sztuka przeina­
czania faktów. Przecież nie 
kto inny właśnie, jak rząd 
radziecki, dokładnie precy 
zuje zagadnienie kontroli. 
W przemówieniu wygłoszo

Polika architektura.

bm. otwarto w Warszawie wystawą: Architektura2
polska 1956—1959. Na wystawie zgromadzono najbar­
dziej charakterystyczne i typowe dla naszego budow­
nictwa w ostatnim okresie projekty architektoniczne. 
Na zdjęciu: makieta „punktowca” w Nowych Tychach. 
Projekt W. Mtnicha, J. Stolarskiego. Konstrukcja W. 

Zalewski.
CAF — fot. Czarnogórski

wzrost wydatków na robociz­
nę.

Przy ogólnym wzroście po­
równywalnych . kosztów wy­
dobycia w pierwszym pół­
roczu br. w stosunku do r. 
1955 o 67 zł 51 gr na tonie, 
wzrost kosztów robocizny (po 
uwzględnieniu podwyżek płac) 
wynosi w tym samym czasie 
40 zł 81 gr, tj. 60 proc, ogólne­
go wzrostu kosztów własnych 
wydobycia.

Przyczyną drugą wzrostu 
kosztów wydobycia jest wzrost 
wydatków na przygotowanie 
frontu wydobycia, zaopatrze­
nie kopalń w podsadzkę płyn­
ną i na inne roboty nie objęte 
nakładami inwestycyjnymi.

Przyczyna trzecia to
wzrost wydatków materiało­
wych, wynikający bądź ze 
zwiększonego zużycia materia­
łów, bądź wskutek zwyżki 
cen, jaka w tym czasie nastą­
piła.

Wszędzie są szerokie możli­
wości zmniejszenia kosztów 
produkcji na drodze wzrostu 
wydajności pracy.

Wasze zadanie 
w 1960 roku

W okresie władzy ludowej 
wybudowaliśmy 8 kopalń głę­
binowych i rozpoczęliśmy bu­
dowę dalszych 5 kopalń, pod­
czas gdy w Polsce między­
wojennej powstały zaledwie 3 
kopalnie. Do końca 1958 r. 
uruchomionych zostało 26 no­
wych poziomów, oddano do 
użytku 80 urządzeń wyciągo­
wych, 101 wentylatorów głów­
nych, 13 sortowni, 11 płuczek 
i wiele innych ważnych obiek­
tów. Ponad 22 proc, całego

wydobycia ładuje się dzisiaj 
mechanicznie, a jeszcze w 1955 
r. ta najcięższa praca była pra 
wie.’ w całości wykonywana 
ręcznie.

W rb. inwestycje w przemy­
śle węgla kamiennego wynio­
są ok. 5,2 mld zł. Szeroki front 
robót inwestycyjnych stwarza 
na rok 1960 i na lata następ­
ne warunki do zwiększania wy 
dobycia węgla.

Według założeń planu, w ro 
ku 1960 wydobycie węgla ka­
miennego powinno wzrosnąć 
do 103 min ton, to jest o ck. 
4 min ton więcej niż w rb.

Planowane na rok 1960 zada 
nia. wymagają od wszystkich 
ogniw kierowniczych przemy­
słu węglowego poczynienia 
dalszych kroków dla polepsze­
nia organizacji pracy w ko­
palniach, dalszego przesuwa­
nia do produkcji ludzi zaję­
tych na robotach ubocznych, 
wdrażania na coraz szerszą 
skalę postępu technicznego, 
szybkiego oddawania do eks­
ploatacji nowych jednostek 
produkcyjnych. Organizacje 
partyjne, związkowe i samo­
rządy robotnicze winny współ 
działać w tym kierunku z ad­
ministracją kopalń, rozwinąć 
na szerokim froncie działal­
ność o poprawę dyscypliny 
pracy, o zmniejszenie absencji, 
o pełne wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych.

W tym zakresie jest jeszcze 
wiele do zrobienia-

Przyszłość 
węgla brunatnego

Wśród zadań, które stoją 
przed przemysłem węglowym, 
ważną sprawą jest polepszanie 
jakości węgla i zwiększenie 
ilości asortymentów grubych. 
Zwiększenie ilości wydobycia 
musi iść w parze z poprawą 
jakości. Na tej zasadzie opar­
ty zostanie w roku przyszłym 
system premiowania.

Sprawa przyspieszenia i po­
tanienia inwestycji dotyczy za 
równo przemysłu węgla ka­
miennego jak i brunatnego. W 
najbliższej przyszłości węgiel 
brunatny obok węgla kamien­
nego stanie się wielką bazą pa 
liwową naszego kraju. Dwie 
trzecie całego przyrostu mocy 
energii elektrycznej w następ­
nej pięciolatce opierać się bę­
dzie o węgiel brunatny.

Wł. Gomułka przytacza na­
stępnie cyfry, z których wy­
nika, że planujemy tylko nie­
znacznie zwiększyć siłę nabyw 
czą ludności, a płace w go­
spodarce uspołecznionej utrzy 
mujemy w zasadzie na pozio­
mie rb. I

Wł. Gomułka stwierdza na­
stępnie, iż mimo zwiększo­
nych zadań wydobycia na rok 
1960 w szeregu kopalń węgla

kamiennego, w których załogi 
charakteryzuje wysoki stopień 
stabilizacji, dyscypliny i do­
bra organizacja pracy, coraz 
bardziej dojrzewają warunki 
do stopniowego przechodzenia 
na 7 i półgodzinny czas pracy 
przy robotach na dole-

Można skrócić 
dzień pracy

Kopalnie, które do tego doj­
rzały, i których załogi wzięły­
by na siebie zobowiązanie wy­
konania, a nawet przekroczenia 
swoich zadań wydobycia w 
skróconym o pół godziny cza­
sie pracy bez zwiększania nad 
liczbowych godzin pracy, o- 
trzymałyby fundusz płac za­
planowany na 8-godzinny czas 
pracy.

Chociaż przemysł górniczy 
jest na ogół zdyscyplinowany, 
pracuje w zasadzie dobrze, 
lecz i tu napotykamy fakty 
łamania dyscypliny finanso­
wej, nieprawidłowe wypłaty z 
funduszu bezosobowego, przy­
padki łamania dyscypliny nor- 
mowo - płacowej jak np. błęd­
ne zaszeregowania, wypłaca­
nie premii niezgodnych z re­
gulaminami, zły odbiór ro­
bót, nadpłatę zarobków. Trze­
ba stanowczo zlikwidować te 
zjawiska.

Osobne zagadnienie to
normy. Mimo, że w ostatnich 
latach nastąpiła poprawa wa­
runków pracy, mimo dużego 
kroku naprzód w dziedzinie 
postępu technicznego, ma nie­
stety miejsce również w prze­
myśle węglowym zjawisko 
obniżania średnich norm wy­
konawczych.

Dziękuję 
za ofiarność

Kierownictwo naszej partii 
i ja osobiście jestem wam wi­
nien podziękowanie za ofiar­
ne wykonanie apelu, jaki w rb. 
z tej trybuny skierowałem do 
was i do wszystkich załóg 
górniczych w sprawie zasile­
nia Społecznego Funduszu Bu 
dowy Szkół Tysiąclecia. Z du 
żą satysfakcją podkreślam, że 
górnicy zajmują naczelne miej 
sce w pożytecznej, ogólnona­
rodowej akcji budowy szkół 
tysiąclecia za środki zebrane 
przez społeczeństwo.

Składając Wam i wszystkim 
górnikom podziękowanie za do 
tychczasowe świadczenia, jed­
nocześnie kieruje do Was a- 
pel w imieniu partii i w imię 
niu dzieci o kontynuowanie 
zbiórki na rzecz budowy tysią 
ca szkół, którym to czynem 
społeczeństwo polskie najgod­
niej uczci nadchodzące Tysiąc­
lecie Państwa Polskiego.
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Węgiel a sprawa polska
T)od takim tytułem zamieszcza 
* „Odra” artykuł Klemensa Krzy- 
żagórskiego. Przypomina on wiele 
dziś zapomnianych związków węgla 
z całą gospodarką polską, szczegól­
nie stare sprawy z okresu bezpo­
średnio po wojnie.

„Nasza gospodarka 
częła się w debecie. 
1944 wynosił półtora 
długu. Tyle byliśmy

węglowa po- 
Bilans za rok 
miliona ton... 
winni Związ-

kowi Radzieckiemu z tytułu pożycz­
ki i zobowiązań wojennych. Tym­
czasem przemysł włókienniczy miał 
surowca raptem na dwa tygodnie, a 
bawełnę można było dostać tylko za 
węgiel. Górnośląskie huty nie miały 
rudy, chłopi — ziarna siewnego, pie­
karze — mąki, ludzie ziemniaków. 
Wszystko to można było dostać na 
rynku europejskim — za węgiel...

28 stycznia 1945 wydobyto na Gór­
nym Śląsku pierwsze pięć ton. W 
marcu wydobywano już 25 000 ton 
dziennie, co rocznie dało 27 milio­
nów 366 tysięcy ton. Z tego pięć 
i pół miliona ton sprzedaliśmy za 
granicę. Dzięki temu huty otrzyma­
ły krzyworoską rudę, piekarze mąkę, 
a trzysta tysięcy robotników prze­
mysłu węglowego nie straciło pracy.”

A jak nasze sprawy gospodarcze 
wyglądają po wojnie w porównaniu 
z taką na przykład Anglią?

„W 1945 roku sytuacja żywnościo­
wa Polski była lepsza niż na przy­
kład Anglii. W Anglii obowiązy­
wały kartki żywnościowe. Sekretarz 
ambasady brytyjskiej w Polsce skar­
żył się: — Wszyscy moi koledzy po 
przyjeździe chorują na żołądek z 
przejedzenia.

Ale Anglicy, którzy przed wojną 
eksportowali więcej w’ęgla, niż my 
produkowaliśmy, w 1945 roku mogli 
sprzedać do krajów europejskich 
tylko dwa i pół miliona ton. Połowię 
tego, co sprzedawała Polska. Pisała 
więc w 1948 roku prasa brytyjska:

„Wielu (polskich) górników po­
dwoiło, a nawet potroiło swą wydaj­
ność. Polacy nie ograniczyli swych 
zamierzeń, a myśmy to, niestety, zro­
bili” („Daily Mirror”).

Jednakże nie w każdej sytuacji 
można „dokarmiać się” węglem. Po­
kazuje to Krzyżagórski na przykła­
dzie ostatnich lat i bieżącego roku.

„Kiedyś sprzedawaliśmy węgiel po 
dwadzieścia kilka dolarów za tonę. 
Dzisiaj jego cena wynosi niewiele 
ponad piętnaście dolarów’. A i po tej 
cenie niełatwo ulokować go na ryn­
kach.

Na hałdach Europy zachodniej 
leży dziś około 100 milionów ton 
węgla, którego nie ma komu sprze­
dać. Jest to pięciomiesięczna pro­
dukcja Anglii, Francji, Belgii i Nie­
miec. W pierwszym półroczu bież, 
roku produkcja zachodnioeuropejska 
zmniejszyła się o 5 procent — mimo

to zapasy na hałdach wzrosły o dal­
sze 11 milionów ton. Anglicy zamk­
nęli w tym roku 36 kopalń, w gór­
nictwie zachodnioniemieckim wpro­
wadzono pięciodniowy tydzień robo­
czy. Belgowie zamierzają zwolnić 
27 000 górników i obniżyć roczne wy­
dobycie o 20 procent. Amerykanom 
zapłacono odszkodowanie, byle nie
przywozili 
gla.”

Wreszcie
„Dzisiaj

do Europy swojego wę-

jakże wymowne cyfry, 
wydobywamy dziennie

ponad 250 000 ton — o 30 milionów 
ton więcej, niż na tym samym ob­
szarze wydobywano przed wojną. 
Eksport węgla dał naszej gospodar­
ce 4 miliardy dolarów. Tę kwotę 
można przeliczyć na nowe fabryki 
— wówczas okażc się, że węgiel jest 
nie tylko „Chlebem naszego prze­
mysłu”, ale również jego cegłą i 
wapnem: budulcem. Socjalistyczna 
industrializacja Polski ma funda­
menty z węgla.”

Z okazji „Barburki” uroczyście 
obchodzonej, warto sobie te fakty i 
liczby przypomnieć.

Co z tą nerwicą?
Schorzenia sercowe coraz po­

wszechniej dają się we znaki 
ludzkości całego świata. Problem 
nerwicy omówił na łamach „Życia 
Warszawy” kardiolog, dr Stanisław 
Jagielski. Może więc najpierw krót-
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ko, co to jest i w jakich warunkach 
najłatwiej się rozwija.

„Nerwice należy traktować jako 
zaburzenia równowagi emocjonal­
nej. Łatwiej opanowują one ludzi o 
niezrównoważonej strukturze psy­
chicznej, których cechuje też nad­
mierne zainteresowanie stanem swo­
jego zdrowia, prowadzące najczęściej 
do mylnych lub urojonych interpre­
tacji choroby.

U podstawy każdej nerwicy leży 
jakiś konflikt emocjonalny. Stwier­
dzenie tego faktu nie dociera naj­
częściej do świadomości chorego, a 
więc odjęta mu jest możność rozwią­
zania konfliktu przez siebie same­
go. Typowym przejawem takiego 
stanu bywa lęk.”

Nie jest to więc, ściśle biorąc, cho­
roba serca i dlatego zasadniczo zaj­
mują się nerwicami specjaliści neu­
rolodzy. Stąd i specyficzne metody 
leczenia, w których najradykalnicj- 
szą chyba jest próba „zaszczepienia 
pacjentowi przekonania, żc musi on 
przyjąć aktywną postawę wobec de­
prymujących konfliktów. Bywa to 
zazwyczaj momentem zasadniczymi 
w kuracji. (...) Pacjent... uświado­
miony o przyczynach dolegliwości 
nerwicowych, potrafi w dużej mie­
rze sam uwolnić się od ich natręc­
twa, podobnie jak położnica, która 
rodzi mniej boleśnie pod wpływem 
uświadamiających pogadanek leka­
rza przed okresem porodu.” .
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Na lewym brzegu Motławy Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Stocznia Gdańska ma „pełne ręce“ rohoty! Przed rokiem 1963 
nie może przyjmować nowych zleceń. Realizuje zamówienia z ZSRR, 
Chin, Francji, Indonezji, CSR, Brazylii, Albanii... W roku uh. zbudo­
wała 36 statków - 128.700 ton, w tym roku wibuduje 25,1 więcej!

tów. Stocznie współpracują z 
blisko 200 zakładami w ca­
łej Polsce. A tymczasem Gli­
wickie Zakłady Urządzeń 
Technicznych uruchamiają 
produkcję pomp z napędem 
elektrycznym od dwóch i pół

Niewypał

J- a północ od 
ki Raduni, 
gdzie przed

ujścia rze- 
w miejscu

150 laty
* starszy cechu cieśli 

okrętowych, gdańszcza 
nin Jan Jakub Klawitter, bu 
dował w swoim niewielkim 
zakładzie statki żaglowe, pa­
rowce rzeczne o drewnia­
nych kadłubach, a nawet kor
wety wojenne rysuje się
na pochylni ogromny kontur 
statku. Tutaj buduje się pier 
wszy w historii polskiego 
przemysłu okrętowego zbior­
nikowiec o nośności osiemna 
ście tysięcy DWT. Za kilka 
miesięcy statek nabierze wy­
raźnych kształtów, w drugim 
kwartale przyszłego roku 
spłynie z doku na wodę, a z 
końcem 1960 roku rozpocz- 
nie morską służbę.

niemieckich. W ubiegłym ro 
ku Stocznia Gdańska zbudo­
wała 36 statków o łącznym 
tonażu 128,700 ton DWT, war 
tości 1.517 milionów złotych. 
Na rok bieżący plan zakładał 
142.500 DWT i był wartościo­
wo wyższy o 17 proc. W cią­
gu 10 miesięcy bieżącego ro­
ku produkcja globalna zakła 
dów wzrosła o 25,1 proc, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego.

Obok tradycyjnych już ty­
pów statków, stocznia rozpo­
częta w ostatnim czasie bu-

Stocznia Gdańska, jeden
z naszych największych zakła 
dów przemysłowych, powsta­
ła na terenie dwóch znisz­
czonych w 80 proc, stoczni po

dowę kilku bardzo trudnych 
prototypów, jak np. trawle- 
ra-przetwórni (1250 DWT) 
Trawler-przetwórnia nie tyl­
ko rybę łowi, ale bezpośred­
nio przetwarza, zamraża i pa 
kuje, a z odpadków robi mą 
czkę rybną. Statek zawija do

POZN AJ ECIE ?

MOCNA RZECZ
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Gestapo zaaresztowało 
kierownika włoskiego pod­
ziemia generała della Ro- 
vere i zabiło go zbyt wcze­
śnie, nie wydobywając 
przedtem potrzebnych in­
formacji. Pułkownik Mul­
ler postanawia podstawić 
podziemiu jakiegoś włos­
kiego sobowtóra, niebies­
kiego ptaka, nicponia, któ 
ry ma — jako rzekomy ge
nerał della Rouere — zdo­
być interesujące hitlerow­
ców wiadomości. Niebieski 
ptak, po pewnych skrupu­
łach, przyjmuje ofertę, 
lecz w miarę poznawania 
ośrodka oporu budzą się w 
nim uczucia patriotyzmu. 
Odmawia współpracy z hit 
lerowcami i zamiast zdra­
dzić — ginie. Taka jest w

portu z gotowymi już pro­
duktami. Trawler-przetwór- 
nia jest przystosowany do róż 
nych klimatów, będzie mógł 
pływkę zarówno pod Labra- 
dorem, jak też w strefie tro­
pikalnej. W Europie takie 
trawlery-przetwórnie posiada 
jedynie Związek Radziecki, a 
ostatnio pierwsze trzy jedno­
stki budują Anglicy.

Poza tym w stoczni budu­
je się obecnie statki do 

przewozu drzewa (5.700 DWT) 
które zakład będzie produko 
wać seryjnie już w przyszłym 
roku. Chlubną nowością jest 
wreszcie wspomniany już 
zbiornikowiec 18 tys. DWT.

W związku z przechodze­
niem Stoczni Gdańskiej na 
budowę statków o napędzie 
motorowym, zakład zapew­
nia sobie własną produkcję 
wysokoprężnych silników okrę 
towych na podstawie zakupio 
nej w Danii licencji.

Budowa w przyszłej pięcio 
łatce 160 statków o łącznym 
tonażu 1.170 tys. DWT przy 
jednocześnie zaznaczającym 
się spadku światowej produk 
cji przemysłu okrętowego, po 
stawi Stocznię Gdańską na 
4—5 miejscu w świecie.

Środkiem zapewniającym 
wzrost produkcji będą nie ty 
ie nowe inwestycje, ile prze­
de wszystkim wzrost wydaj­
ności pracy. W latach 1960— 
65 stocznia zamierza zwięk­
szyć wartość produkcji na jed 
nego robotnika grupy prze­
mysłowej z 300,9 tys. zł do 
457.3 tys. zł.

Optymistyczne są perspek 
tywy. Ponad 90 proc, statków 

zbudowanych w Stoczni Gdań 
skiej przeznacza się na eks-

tra- 
Hu- 
opóź

lat, podczas gdy budowa 
wlera trwa 18 miesięcy, 
ta „Zgoda” o pół roku

niła dostawy silników, a za­
kłady M-5 we Wrocławiu — 
dostawy prądnic o cały rok. 
Przykładów takich można by 
przytoczyć jeszcze tysiące.

Sprawa kooperacji ma dla 
przemysłu okrętowego 

podstawowe znaczenie wobec 
wzrastających zadań stoczni 
i poważnych perspektyw ro­
zwoju tej branży przemysłu 
— musi więc być szybko i 
przy pomocy radykalnych 
środków załatwiona. Ostatnie 
posunięcia, zmierzające do po 
prawy kooperacji, są w tym 
względzie bardzo obiecujące.

Krystyna Szelestowska

pat jeszcze temu kilka 
; księgarnie i magazy­

ny księgarskie uginały się 
od ogromnych ilości nie-

■ sprzedanych książek. Kro- 
■ cie owych niechodliwych 
J utworów otrzymały wnet 
( swoją nazwę — cegły. Ce- 
| głami były — po większej 
{ części — wydawane w na- 
I kładach 50.000 i więcej nie­

które, często bynajmniej 
nie najlepsze, utwory współ 
czesnych autorów. Kryte­
riami masowych nakładów 
rządziło przede wszystkim 
fałszywe pojęcie o roli wy 
chowawczej literatury. U- 
ważano, że wystarczy sam 

I tylko współczesny temat i 
ideowe zaangażowanie au­
tora; wartość artystyczna 
utworu była sprawą dru- 

; goplanową.

Wiemy jak bardzo ten 
/ pogląd zaważył na poczyt- 
' ności współczesnej litera- 
; tury w tych latach. Ale po 

tern, gdy przyszła pora na 
[ naprawianie błędów, prze­

gięta została pała — do­
brym, polskim zwyczajem 

। — o pełne 180 stopni. Trze

kiego zestawu kilkunastu j 
książkowych pozycji, aby j 
wszystkim dogodzić. Ale i ( 
na to przy odrobinie urny- ( 
słowego wysiłku można zna j 
leźć radę; przykładem an- ł 
kieta „Życia Warszawy” na j 
najpoczytniejsze książki j 
piętnastolecia. Nikomu jed ! 
nak ani w głowie były tak ( 
skomplikowane zadziała- l 
nia. Prościej przecież ogło- i 
sic, zarządzić, odfajkować... * 
Ogłoszono więc zestaw ksią ł 
żek przewidzianych do „Bi i 
blioteki powszechnej” — i j 
kwita. Mało kto pamięta ! 
już pewno wszystkie tytu- s 
ły. Wiem, że była tam i po s 
zycja popularno-naukowa > 
(„Walka nauki ze śmier- ) 
cią”) i słownik wyrazów j 
obcych, parę deko klasyki i 
obcej, parę deko rodzimej, >
wreszcie literatura

port, a 
prawie 
rokiem

portfel zamówień jest 
pełen, tak że przed

1963 stocznia nie mo­

Przyjrzyjcie się dobrze 
tej mizdrzącej się pani! 
Poznajecie? Tak, oczywiś­
cie, to nasza stara znajo­
ma — przepraszam — nasz 
znajomy Fernandel! Tym 
razem jako niezwykła, ste­
wardessa. Kokieteryjne spój 
rżenie, ujmujący uśmiech 
i dyskretny ruch ręką 
— oto sposób, w jaki 
Fernandel odmawia stanów 
czo wejścia do samolotu, 
którego panicznie — oczy­
wiście w filmie — się boi. 
Na pewno widzowie śmie­
ją się do rozpuku. A my? 
Może też będziemy mieli-., 
okazję, (cz)

że przyjmować żadnych no-

Sałatka włoska (2)

wych zleceń. Mamy zamówię 
nia ze Związku Radzieckiego 
(między innymi na 61 drew- 
nowców!!!), z Chin, Francji, 
Indonezji, Czechosłowacji, Bra 
zylii, Albanii.

Jest jednakże jedna poważ 
na trudność, która może mieć 
zasadniczy wpływ na zahamo 
wanie tempa rozwoju naszej 
stoczni:

na jeden statek składa się 
około 40 tys. pozycji i elemen

Zimowe wycieczki 
© Samolotem do Budapesztu 
• Ha narty do Rumunii

Przyszłoroczny sezon wycie­
czek zagranicznych rozpoczy­
na się już w styczniu. „Orbis” 
w porozumieniu z „Lotem” i 
Węgierskim Biurem Podróży 
„Ibusz” organizuje samolotowe 
wycieczki do Budapesztu.

Poczynając od stycznia, dwa 
razy w tygodniu z lotniska na 
Okęciu startować będzie sa­
molot zabierając jednorazowo 
16 uczestników wycieczki. W 
czasie pięciodniowego pobytu 
na Węgrzech turyści polscy 
zamieszkają w jednym z naj­
lepszych hoteli w Budapeszcie, 
zwiedzą miasto, obejrzą mu­
zeum, będą obecni na przed­
stawieniu w teatrze oraz po- 
jadą do słynnych winnic w 
Egger. Ceną -wycieczki"2.73azł.-

Poza tym „Orbis” zarezer­
wował około 80 miejsc w jed­
nej z najpiękniejszych miej­
scowości południowych Kar­
pat, Poiana-Stałin W pobliżu 
Orasul-Stalin. Miejscowość ta 
słynie z doskonałych warun­
ków do uprawiania sportów 
firnowych.

26 stycznia, 6 lutego lub 17 
lutego nasi turyści mogą, się 
wybrać na 17-dniową wyciecz­
kę, w grupach 24-osobowych. 
wagonami sypialnymi pierw­
szej i drugiej klasy, przy czym 
zatrzymają się dwa dni w Bu­
kareszcie, a dziesięć dni spę­
dzą w górach korzystając z 
doskonałych zjazdów narciar­
skich, bezpłatnej kolejki lino­
wej ewentualnie instruktora 
narciarskiego, (ks)

ba było co oczywiste
jest dla każdego — nadro- 

j bić w tempie przyspieszo- 
ł nym zaległości wobec wy- 
J bitnych autorów Zachodu. 
I Przy tej sposobności jed­

nak ogołocono prawie cał­
kiem rynek z taniej, do­
stępnej dla każdego książ­
ki. W ten sposób wylano 
w pewnym sensie dziecko 

'( razem z kąpielą, bo prze­
cież prawdopodobnie 'nie 

! sama zasada masowych ną 
I kładów była zła, ale zbyt 
( pochopny dobór tytułów- 
I Szereg względów zawa­

żyło jednak na tej sprawie; 
zapewne za wiele trzeba by 
ło do owych masówek do- 

; płacać, za wiele także na- 
) rosło wokół tego problemu 
; nieporozumień. Pojęcie: 
i produkcyjniak przez dłu- 
l gi czas zrośnięte było pra- 
i wie nierozerwalnie z po- 
i jęciem: cegła (myślę o tej 
< ccglc wydawniczej).
( Dopiero kilkanaście mie­

sięcy temu rozpoczęła się 
na łamach prasy literac-

1 kiej i codziennej dyskusja 
wokół tzw. „Biblioteki po­
wszechnej”. Dużo było z 
tego powodu szumu, dużo 
kłótni, a sam problem? O- 
tóż rzecz miała mieć cha­
rakter popularnego zesta­
wu książek, które po przy­
stępnej cenie byłyby kol­
portowane wśród abonen­
tów. Sama idea zapewne 
niezła, lecz cóż z tego kie­
dy u samego jej zarania 
zaczęły się nieporozumie­
nia.

Jest rzeczą napewno pra­
wie niemożliwą dokonać ta

wspólczesna — polska i za 
graniczna.

Na pozór wydawać się 
mogło, że wszystko to jest 
względnie rozsądne, słusz­
ne, pożyteczne. Ale czytel­
nik. nasz nie lubi wszela­
kich abonamentów, prenu­
merat czy innych stałych 
finansowych zobowiązań, 
kiedy idzie o rzeczy dostęp 
ne normalną drogą w każ­
dej księgarni. I ma chyba 
rację.

I jeszcze drugi, społecz­
ny aspekt tej sprawy. Z 
czytelnictwem wciąż u nas 
nie tak różowo jakby wska 
zywały pewne zawodne po­
zory- Dane cyfrowe choć­
by z takiego województwa 
warszawskiego nie nastra­
jają bynajmniej do opty­
mizmu. W tej sytuacji — 
chcąc nie chcąc — trzeba 
wychodzić ludziom z dobrą 
książką naprzeciw. „Biblio­
teka powszechna” okazała 
się niestety jeszcze jednym 
„upowszechnieniowym” nie 
wypałem. Trzeba chyba z 
tych błędów wyciągnąć 
wnioski i szukać form no­
wych. I to im szybciej, tym 
lepiej.

Vittorio de Sica 

telegraficznym skrócie 
treść filmu pt. „II generale 
della Ronere” reżyserii Ro­
berta Rosselliniego. W ro­
li głównej: Vittorio de Si­
ca (na zdjęciu). Film ten 
otrzymał na ostatnim Festi 
walu Filmowym w Wene­
cji „Złotego Lwa” oraz na­
grodę OCIC. Dc Sica stwo­
rzył w tej trudnej roli syl­
wetkę, której się nie zapo­
mina zbyt szybko.

Film jest z gatunku moc­
nych. Najlepszym dowo­
dem — demonstracje neo­
faszystów, którzy są „dot­
knięci” sposobem przedsta­
wiania w filmie hitlerow­
ców i włoskich faszystów.

(cz)

ł i ł

*
*
*

i

Operacja kota
W Blackpool jeden z chi- 

rurgów przez 30 minut opero 
^ał kota, który został prze­
jechany przez samochód. Za- 

uśpiono „niezwykłego’* 
Pacjenta otrzjTrał on 20 za- 
stfz.vków z narkotykami, po 
C2yrn chirurg zoperował 
brzuch. (PAP)

i

ł * i

Po kilkudniowej podró 
ży w zadymionym 

przedziale wagonu kolejo­
wego, Wenecja jest obja­
wieniem. To trzystutysięcz 
ne miasto zaczyna nas co­
raz bardziej kusić swym 
urokiem. Przykra przygo­
da z gondolierem nie zepsu 
la bynajmniej humorów. 
Postanawiamy iść do kie­
rownika stacji, by przcdlu 
żyć ważność biletów.

Urzędnicy kolejowi są za 
skoczeni naszą wizytą. Pa­
trzą ze zdziwieniem na bi­
lety.

— Przedłużać? Po co?
Zupełnie niepotrzebnie 

zadaliśmy sobie tyle trudu. 
Bilety są w’ażne bez żad­
nych dodatkowych formal­
ności. Możemy więc pozo­
stać w Wenecji.

Idziemy na przystanek 
przy Piazzale Roma i cze­
kamy na tramwaj. Co dzic
sięć minut
pomostu przy 
Klary małe

przybijają do
kanale św. 

parowce. Iu-
cizie wsiadają i wysiadają, 
a tramwaju jakoś nie wi­
dać. Zaczynamy tęsknić za 
poznańskimi ..winogrona­
mi” na wozach MPK.

Zdenerwowani pakujemy 
się dn pierwszego Irpsze-

Tramwajem przez Wenecję
go stateczku i okazuje się, 
że to jest właśnie tramwaj. 
Innych w Wenecji nie ma.

Z kanału św. Klary paro 
wiec wypływa na Canal 
Grandę i płynie zygzakiem, 
zatrzymując się to po jed­
nej, to po drugiej stronie. 
Kanał wije się wśród do­
mów, rozcinając miasto na 
dwie połowy. Ruch na wo­
dzie jest olbrzymi i czuje- 
my się tak. jakbyśmy pły­
nęli środkiem najruchliw­
szej arterii którejś z euro­
pejskich stolic. Wreszcie 
Canal Grandę się kończy, 
my zaś wysiadamy przy La 
Piazza San Marco, czyli 
słynnym placu św. Marka. 
Spoza chmury gołębi wy­
łania się wspaniała bazyli 
ka i dominująca nad wszy 
stkim dzwonnica. Oricntal 
no-romański styl bazyliki 
zlewa się w fantastyczną 
całość z renesansową zabu­
dową placu. Niestety, zbli­
ża się wieczór i trzeba spo 
śród 50 hoteli i pensjona­
tów* weneckich wybrać je­
den, w którym zdecyduje­
my się złożyć nasze wymę­
czone zwiedzaniem członki.

Przeliczamy zapas lirów 
i decydujemy się na ..Asto 
rię”. Hotel jest wprawdzie

IV kategorii a wyglądem 
przypomina piątą, lecz dla 
nas stanowi najpiękniejszy 
zakątek całej Wenecji.

Pobyt w Wenecji zbliża 
się, niestety, ku końcowi. 
Nie wystarczy już czasu na 
zwiedzenie dwudziestu ga­
lerii. muzeów, Pałacu Do­
żów i zabytkowych klaszto 
rów. Nie wystarczy też li­

rów’, by wybrać się na pięk

ną wyspę Lido. Z dwojga 
złego wybieramy najmniej 
sze, to znaczy wyspę San 
Micheie. Na całe szczęście 
— zwiedzanie nie zajmuje 
nam zbyt wiele czasu. Wy­
spa S. Micheie jest po pro­
stu weneckim cmentarzem. 
Zwiedzamy kostnicę i pier­
wszym statkiem odpływa­
my w kierunku dworca. 
Przed nami Rzym i Paler­
mo.

Opracował:
Lech Konopiński.

Śląskie sejsmografy 
rejestrują 
trzęsienie ziemi

Uruchomiona w pierwszych 
dniach września br. nowa sta­
cja sejsmologiczna w Plane­
tarium Śląskim w Chorzowie 
może pochwalić się już pier­
wszymi osiągnięciami. Stacja 
pracuje nie tylko dla potrzeb 
polskiego górnictwa. Prowa­
dzone przez nią badania prze­
kazywane są również do In­
stytutu Geofizyki PAN i za 
jego pośrednictwem stacja włą 
czona jest do sieci międzyna­
rodowej służby sejsmologicz­
nej.

Działalność stacji nie ogra­
nicza się do terenu niecki wę­
glowej. Stacja zarejestrowała 
trzęsienia ziemi na odległych 
o tysiące kilometrów od Ślą­
ska częściach ziemi. M. in. za­
rejestrowano trzęsienie ziemi 
na Wyspach Salomona na Pa­
cyfiku, Wyspach Jońskich. u 
wybrzeży Grecji, trzęsienia 
ziemi w Chile. Turcji oraz nad 
jeziorem Bajkał. (PAP)

Canal Grandę i pałac Franchetti w Wenecji
Fot. — „Głos"

„Diabeł" 
konkurentem 
dla PIHM-u

Większość rybaków półwy­
spu heskiego przed kolejną 
wyprawą ostatnie spojrzenie 
rzuca zazwyczaj na zawieszo­
ną na sznurku niewielką wy­
suszoną rybę. Ryba ta — zwa­
na po kaszubsku „purtkiem” 
czyli „diabłem morskim” — 
spełnia w izbie rybackiej rolę 
barometru. Jeśli „diabeł” wisi 
spokojne, z równym spokojem 
rybacy wyjeżdżają w morze 
choćby PIHM w tym czasie 
podawał niepomyślną progno­
zę...

Ponieważ rybacy jakoś wy­
chodzą obronną ręką z naj­
cięższych sztormowych pery­
petii. wtajemniczeni twierdzą, 
że jest to w równej mierze 
zasługa PIHM jak i „morskie­
go diabła”. (PAP)
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Poznańska droga 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich

Cieszą wszystkie sprawy załatwione
Qako jeden z najstar- 
(J szych (mam 77

pacjentów Szpitala
Plucno-Chorych
Szamarzewskiego

przy

lat) 
dla 
ul.

pragnę
podzielić się paru spostrze­
żeniami na temat warun­
ków pobytu w tym zakła­
dzie. W czasie mej trwają­
cej już trzy miesiące ku­
racji spotkałem się z nie­
zwykle troskliwą opieką ze 
strony lekarzy i personelu 
pielęgniarskiego. Mimo trud 
nych warunków w jakich 
pracuje szpital (brak do­
statecznej ilości pomiesz­
czeń, przebudowa szpitala) 
widać wyraźne dążenie do 
przyjścia z pomocą wszyst­
kim, którzy jej potrzebują.

Również zadawala tutej­
sze odżywianie, treściwsze 
i smaczniej przyrządzone 
niż w innych szpitalach, o 
czym miałem możność 
przekonać się osobiście.

W imieniu tych wszyst­
kich pacjentów, którzy 
dzięki pobytowi w Szpitalu 
przy ul. Szamarzewskiego 
odzyskali siły i wiarę do 
dalszego życia pragnąłbym 
wyrazić kierownictwu za­
kładu a szczególnie jego 
ordynatorowi dr. Rada- 
jewskiemu serdeczne po­
dziękowanie.

Szczepan Mikołajczak
Cieszymy się z takich listów. 

Świadczą one o dążeniach nie­
których ludzi i o sumiennym 
podejściu pracowników służby 
zdrowia do swych zawodowych 
obowiązków. Ma to poważne 
znaczenie, szczególnie w dzie­
dzinie zwalczania groźnych, a 
bardzo jeszcze powszechnych u 
nas chorób płucnych.

Szczepienia 
przeciwko 
Heine-Medinie

Jak informuje Stacja 
nitarno-Epidemiologiczna,

Sa- 
do-

ustne szczepienia ochronne 
przeciwko chorobie Heine- 
Medina (II dawka) odbędą się 
we wszystkich Poradniach 
„D” w Poznaniu w dniach od 
7—12 bm. w godzinach od 8 
do 15-

Szczepieniu temu podlegają 
dzieci urodzone w okresie od 
1. stycznia 1954 r. do 30. paź­
dziernika 1958 r., które zostały 
już po raz trzeci (dawką I) 
zaszczepione w czasie od 9. XI. 
— 14. XI. br. oraz dodatkowo 
w dniach 19. i 20. XI. br.

Artykuł dyskusyjny

Towarzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich, w okresie swego 
blisko 3-letniego istnienia, udowodniło poważnymi osiąg­
nięciami rację swego bytu i uzyskało poparcie oraz uznanie 
społeczeństwa. Poszczególne Okręgi Towarzystwa — w ra-
mach decentralizacji 
specyfiki terenu.

realizują swój program zależnie od

Okręg poznański nie poszedł 
na masowość członków. Oparł 
swą działalność na doborowym 
aktywie. Mimo to ilość człon­
ków samorzutnie wzrasta i 
obecnie nasz okręg posiada 
około 5 tys. członków odda­
nych idei pracy dla rozwoju 
Ziem tak Wielkopolsce blis­
kich. Sa powiaty, jak wągr o - 
wiecki i kolski, które mają 
prawie po 1000 członków, 
lecz są również obwody TRZZ 
mniej aktywne, jak: szamo­
tulski, wolsztyński lub cho- 
dzieski, które nie nadążają za

W ciągu 11 miesięcy 
2.194 samochody

Nawet 24 godziny oczekiwali 
w kolejce przed biurami „Mo­
tozbytu” w Antoninku niektó­
rzy „chorujący” od dawna na 
samochód. Wiadomo, ilość kra 
jowych aut i zagranicznych 
marki ,,MoskvJfcz”, „Wart­
burg” i „Octavia-Super” jest 
ograniczona, a więc wiele osób 
nie żałowało trudu, aby tylko 
ten upragniony pojazd zdo-
być.

Jak 
w

nas poinformowano,
„Motozbycie” ogółem

sprzedano we wtorek miesz-
kańcom 
jewództwa

Poznania wo
210 samochodów.

Chętnych było oczywiście wię­
cej i około 300 osób odeszło z 
„kwitkiem”. W związku z tak 
dużym zapotrzebowaniem dy­
rekcja stara się w tej chwili 
o dodatkowe przydziały zagra-

tempem prac czołowych pla­
cówek Lej organizacji. I na 
zaktywizowanie tych obwo­
dów zwróciła uwagę Okręgo­
wa Rada, która obradowała w 
Poznaniu w ub. tygodniu.

TRZZ przygotowuje się do 
zjazdu sprawozdawczo-wybor­
czego, który odbędzie się 13 
grudnia br. przed zapowie­
dzianym ogólnopolskim II zja­
zdem tej organizacji w Olszty­
nie w dniach 23 i 24 stycznia 
1960 r. Na walny zjazd wy­
brano Olsztyn, jako pierwsze 
wyzwolone wojewódzkie mia­
sto Ziem Zachodnich.

Specyfiką poznańskiego O- 
kręgu jest żywy i liczny w 
nim udział profesorów wyż­
szych uczelni, co znalazło wy­
raz w organizowaniu studiów 
regionalnych w Trzciance, Pi­
le, Koszalinie i pobudzaniu 
miejscowych działaczy do prac 
naukowo-badawczych. Owo­
cem tego jest np. powstanie 
pięknie rozwijającego się mie­
sięcznika „Głos Pilski” i gro­
madzenie materiałów do 
„Rocznika Pilskiego”.

Drugą specjalnością nasze­
go TRZZ jest organizowanie 
ekonomicznej kooperacji mię­
dzy powiatami Wielkopolski, 
a miastami województw ko­
szalińskiego i szczecińskiego, 
W ślad za Poznaniem poszły 
inne okręgi jak łódzki, kra­
kowski i śląski.

jni, PGR-ami, Samopomocą 
Chłopską, Izbą Rzemieślniczą 
z jednej strony, a Politechni­
ką, Wyższą Szkołą Rolniczą, 
Wyższą Szkołą Ekonomiczną, 
NOT-em i innymi organiza­
cjami. Długofalowe planowa­
nie kooperacji wymagać bę­
dzie dużych wysiłków, lecz 
realne korzyści mogą być o- 
gromne.

Biorąc pod uwagę, że rok 
1960 będzie początkiem obcho­
dów Tysiąclecia Państwowo­
ści Polskiej poznański TRZZ 
włączy się do tej akcji noprzez 
swój aktyw naukowców. 
Wreszcie zadaniem jego bę­
dzie dalsze rozwijanie organi­
zacji kół i obwodów TRZZ w 
Wielkopolsce;

Henryk Barański

ROUlinKI
1 KUHI/RAINf

„DRAMAT KSIĘŻYCOWY”

ROZMOWA Z ZAST. PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
R. N. — M. POZNANIA MGR. STEFANEM MARCEM

7 grudnia 1949 roku, w „Głosie Wielkopolskim”, 
* sprawozdawca odnotował: „W zasadniczej czę­

ści sesji Miejskiej Rady Narodowej dokonano wy­
boru wiceprzewodniczącego MRN. Na miejsce rad­
nego prof. Szulczyńskiego, który ustąpił z Prezy­
dium i Rady na własne życzenie, wybrano w taj­
nym głosowaniu ob. Marca...”

A zatem to już 10 lat mgr 
Stefan Marzec pełni odpowie­
dzialną funkcję zastępcy piertv 
szej osoby w mieście. Wraca­
jąc w rozmowie do tamtych 
czasów, pytam, jak to właści­
wie wówczas wypadlo?

J ak zamierza
pracę w roku 1960 
Przede wszystkim

usprawnić 
nasz okręg? 
w dziedzi-

nicznych samochodów . 
przedanych w innych 
wództwach.

Ogółem Poznańskie 
siębiorstwo „Motozbyt”,
obejmuje 
działania 
sprzedało 
miesiącach

zasięgiem

nie roz 
woje-

Przed- 
które 

swego
4 województwa, 

w minionych 11
2.194 samochody,

w tym 455 z importu. Przy 
krajowych można wpłacić 30 
proc, należności przy kupnie, 
a pozostałą część uregulować 
w 23 ratach. Dzięki temu np. 
„Syrenki” zostały już prawie 
sprzedane z przydziałów do 
lipca przyszłego roku.

W najbliższym czasie „Mo­
tozbyt” otrzyma około 2.000
polskich skuterów „Osa” 
cenie 17.000 zł. Należność 
nie można uregulować w 
ratach, (bro)

za
11

nie kooperacji przejdzie od do­
tychczasowej spontaniczności 
do jej planowania w porozu­
mieniu z Kółkami Rolniczy-

Zamiast „Krutniawy" 
- „Carmen“
Jak nas poinformowała dy­

rekcja Opery, w dniu dzisiej­
szym, zamiast „Krutniawy” 
zostanie wystawiona „Car­
men” Bizeta.

Bilety zakupione na dzisiej-
sze przedstawienie
wiańskiej

jugosło­
opery mogą być

ważne na 10 bm (po wymianie 
w 'kasie), dzień, w którym 
przewidziano wystawienie 
„Krutniawy”. Na ten termin 
zapowiedział przyjazd do Po­
znania kompozytor — E. Su­
choń.Z okazji pewnego spotkania

Ostatnio 
SARP-U

klubie 
Pozna-

ńiu odbyło się spotka­
nie, na którym omawia 
no sprawy poznańskiego 
Teatru Satyry. Chodziło 
głównie o repertuar.

Warto może przypo­
mnieć, że kłopoty tego 
teatru nie są zjawi­
skiem odosobnionym. — 
Przeglądając biuletyn — 
poświęcony omówie­
niu spraw, nad którymi 
radziła Komisja Kultu­
ry i Sztuki w Sejmie — 
można łatwo stwierdzić, 
że dopłaca się do wszy­
stkich niemal teatrów w 
kraju. Zresztą nie doty­
czy to wyłącznie tea­
trów. Sprawa jest ja- 
sn£: jeżeli chcemy mieć 
literaturę i sztukę — 
trzeba do niej doplaćać. 
Tak jest na całym świę­
cie. I sam fakt, że wy­
działy kultury pomaga­
ją finansowo teatrom — 
jest zrozumiały i nie wy 
wołuje sprzeciwów tych 
że Wydziałów'. Gorzej 
jest — i tu można mieć 
Wielorakie wątpliwości 
— jeżeli przyjdzie odpo­
wiedzieć na pykanie: 
ile i jaki m tea­
trom? Z tym „ile”, są 
trudności, wypływające 
z ogólnie niełatwej sy­
tuacji; wątpliwości zwią 
żane z odpowiedzią na 
drugie pytanie, łączą się 
ze stopniem oddziaływa 
nia społecznego poszczę 
gólnych teatrów. Nie 
jest chyba dobrze, jeże­
li dopłaca się do insty- 

1 ..... ..... ... . -

tucji, prowadzących dzia 
łalność czysto rozrywko

Gdj' chodzi o poznań­
ski Teatr Satyry, spra­
wa się komplikuje, a
wlaściwie wymaga
pewnego wyjaśnienia.

Nie jest tajemnicą, że 
teatr ten pracuje w 

warunkach bardzo nie­
doskonałych: w ciasnej 
sali (wypożyczonej), po 
zbawionej właściwego 
zaplecza. Te warunki 
wpływają ujemnie rów­
nież na wyniki finanso­
we — niezależnie od re­
pertuaru. Nie jest tak­
że tajemnicą, że dotacje 
dla Teatru Satyry nie 
są wystarczające, co 
już nie zależy od dobrej 
woli mecenasa — Wy­
działu Kultury.

Toteż każdy, kto bli­
żej interesuje się dzia­
łalnością tego teatru — 
może zauważyć dziwne, 
na pierwszy rzut oka la 
mańce jego linii reper­
tuarowej. Po przedsta­
wieniach ambitnych, re 
prezentujących jakieś 
wartości ideowo-arty­
styczne, na scenę wcho 
dzą sztuki rozrywkowe 
i bardziej błahe, jak np. 
„Przedszkole miłości”. 
Czy tego rodzaju „gim­
nastyka” repertuarowa 
jest właściwa i celową? 
Niestety, jest koniecz-
na.

Dodajmy, że 
teatr satyryczny

każdy 
ma

większe trudności rcpcr 
tuarowe niż teatr „nor-

nialny” także z in-
nych powodów. Po pro­
stu, brak dobrych, 
współczesnych sztuk sa 
tyrycznych. Zjawisko to 
nie jest bynajmniej wy 
łącznie poznańskie; po­
dobne kłopoty przeżywa 
także Warszawa, która 
znajduje się przecież w 
lepszej sytuacji, jako że 
dysponuje: po pierwsze 
— większą ilością sztuk 
dewizowych (liczba ich, 
gdy chodzi o Poznań — 
równa się zeru), po dru 
gie — najwybitniejszy­
mi siłami aktorskimi. 
Jak wynika z tego, co 
słyszeliśmy od kierow­
nictwa Teatru Satyry, 
próbuje ono braki współ 
czesnej (w ścisłym tego 
słowa znaczeniu), tema­
tyki wyrównać przez 
nawiązanie kontaktu ze 
środowiskiem satyrycz­
nym Poznania.

Jak więc widać, 
wszystko żależy od

nie

samych ambicji. Przy­
kładanie wyłącznie tej, 
idealnej miary w sytua 
cji, bynajmniej, nie j- 
dealnej, bez uwzględnia 
nia innych elementów, 
elementów bardzo istot­
nych, istniejących obiek 
tywnie, z którymi trze­
ba sobie jakoś radzić — 
nie może dać pełnej, a 
więc właściwej oceny.

Toteż trudno się dzi­
wić, że na spotkaniu 
można było usłyszeć spo 
ro gorzkich uwag pod

adresem niektórych pu­
blikacji, ukazujących się 
na łamach poznańskiej 
prasy, i to nie tylko 
od ludzi, bezpośrednio 
związanych z teatrem.

Charakterystyczne, że 
na spotkaniu zabrakło... 
teatralnych recenzen­
tów. Niewątpliwie nie 
pomogło to we wzajem­
nym wyjaśnieniu sobie 
poszczególnych sądów 1 
ich kryteriów. Tak to 
już jest, że nieobecni 
nie mają racji, choć zda 
rza się, że można 
mieć Swoje racje w 
tym, że się jest nieo­
becnym. Nie chciałbym, 
jako postronny uczest­
nik spotkania, wysnu­
wać wniosków z tej 
części spotkania. Myślę 
jednak, że warto pod­
kreślić sprawę poruszo­
ną przy tej okazji, a 
mianowicie brak dysku­
sji — postulującej i wy 
jaśniającej zarazem. I 
to nie tylko takiej dys­
kusji, w której krytycy 
występowaliby wyłącz­
nie w pierwszej roli, a 
ludzie teatru — w dru­
giej. Chodzi o szer­
szą wymianę zdań, szer 
szą — czyli nie ograni­
czającą się wyłącznie do 
odbijania piłki między 
dwiema stronami. To o- 
statnie jest niewątpli­
wie ciekawym, choć nie 
co męczącym zajęciem, 
które nie da jednak 
większych korzyści, poza 
emocjami sportowymi.

Janusz Biniek

Dziś 5 bm o godz. 19,30 w 
sali Domu Drukarza, ul. Inży­
nierska 10, Spółdzielczy Ze­
spół Dramatyczny „Studio”, 
nagrodzony ostatnio za swoją 
dotychczasową działalność 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki wystąpi- z premierą 
sztuki Romana Brandstaettera 
pt. „Dramat Księżycowy”.

Następne przedstawienia od­
będą się we wtorki 8 i 15 bm. 
o tej samej godzinie.

Bilety nabyć można przy 
kasie Domu Drukarza na 
dwie godziny przed każdym 
przedstawieniem. Zamówienia 
zbiorowe przyjmuje Zespół 
„Studio” w biurach Woje­
wódzkiego Domu Kultury, PI. 
Kolegiacki 17 (na)

DLA DZIECI
Tańce: świetlikó-w, kwiatów, 

krasnoludków i grzybków oraz 
ciekawe przygody Ali i Janka 
w krainie czarów zobaczą 
dzieci w przedstawieniu pt.:

OBRAZY Z EGIPTU
O godz. 13 nastąpi dziś w 

Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki (ul. Ratajczaka) 
otwarcie wystawy prac ma- 
larskicn Mohameda Emissa z 
Egiptu, (na)

BRECHT 
ZNÓW W TEATRZE 

SATYRY
Po kilkutygodniowej przer­

wie poznański Teatr Satyry 
wznowił spektakle sztuki Ber- 
tolda Brechta pt. „Czy czło­
wiek może pomóc człowieko­
wi”. (Scena z przedstawienia 
— na zdjęciu).

Przedstawienia odbywać się 
będą w dniach 5 i 6 oraz od 
11—13 bm. Bilety sprzedaje 
kasa teatru w godzinach od 
10—12 i od 16—20 oraz „Or­
bis” (na)

Fot. — Grażyna Wyszomirska

Fot. — K. Przychodzki 
t

— Protokoły z tamtej sesji, 
która odbywała się już nie w 
Starym Ratuszu, a w nowej 
sali posiedzeń MRN — w Zam 
ku, wykazują, że kandydatura 
moja przeszła większością gło­
sów radnych obecnych na se­
sji. Od tej chwili przejąłem 
stanowisko zastępcy przewod­
niczącego, według ówczesnego 
zwyczaju — pełnione społecz­
nie.

— W Radzie zasiadał Pan 
od kilku miesięcy?
— Członkiem poznańskiej 

Miejskiej Rady Narodowej zo­
stałem już w październiku 
1948 roku. To było za prezy­
dentury mgr. St. Sroki. Do Po­
znania przyszedłem z Gorzowa, 
gdzie poprzednio zasiadałem 
w prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

— Z okazji mijającego o- 
becnie poznańskiego wyboru 
— jakieś szczególnie przy­
jemne wspomnienie z tam­
tych lat?
— Nie zapomnę na długo 

chwil, kiedy właśnie przed 
10 laty uczestniczyłem już ja­
ko zastępca Przewodniczącego 
MRN, w uroczystym podłą­
czeniu do sieci elektrycznej 
części Antoninka, po prawej 
stronie szosy warszawskiej. 
To był radosny fakt, tym bar­
dziej że poprzednio, jeszcze 
jako radny, pracowałem w 
specjalnej komisji MRN, która 
zajmowała się sprawą elektry 

________________Ł____________

fikacji wspomnianego osiedla. 
A w ogóle, to zawsze cieszą 
i radują sprawy pomyślnie za­
łatwione dla miasta i jego 
mieszkańców.

— No, ale przykrych też 
nie było wówczas brak?
— Do przykrych należy spra 

wa prawobrzeżnego kolekto­
ra. Do dziś nie możemy 
zakończyć tej inwestycji- Na­
dal brak jeszcze oczyszczalni 
ścieków.

— Czekam jeszcze na cie­
kawostkę...
— Może pan odnotować, że 

tu, do Prezydium, i wówcząs 
i teraz przychodzą ludzie nie 
zawsze ze sprawami pierwszej 
wagi. Często przyjmuję peten­
tów, przedstawiających mi naj 
rozmaitsze sprawy osobiste 
lub rodzinne. To zajmuje spo­
ro czasu, ale chyba jest także 
jakimś świadectwem zaufania 
do Prezydium i jego członków.

— Dziękuję za kilka mi­
nut czasu poświęconego 
przedstawicielowi „Głosu” i 
w imieniu redakcji życzę dal 
szej pomyślnej pracy dla 
dobra miasta.
— A ja dziękuję za pamięć!

Rozmawiał: E. C.

Kto najlepiej 
zilustruje bajkę?

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej organizuje Konkurs 
Rysunkowy Bajek Rosyjskich 
i Radzieckich.

Konkurs, w którym mogą 
uczestniczyć dzieci z klas I — 
IV, polega na zilustrowaniu 
jednej z bajęk rosyjskich lub 
radzieckich dowolną techniką 
rysunkową. Praca powinna 
być wykonana na papierze ry 
sunkowym o formacie nie 
mniejszym niż „blok rysunko 
wy nr 1”. Pod rysunkiem na 
leży umieścić: Imię i nazwisko 
dziecka, tytuł bajki, numer 
i adres szkoły oraz wiek dzie 
cka i klasę.

Prace należy przesyłać na 
adres: Zarząd Wojewódzki To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 37.

Przewiduje się szereg cen­
nych nagród, m. in. aparat fo 
tograficzny, komplet tenisa 
stołowego i inne, (na)

Knaś — Poznań: W sprawie cyr­
ku „Gdańsk”, radzimy napisać do 
Zjednoczonych .Przedsiębiors1 w 
Rozrywkowych: Warszawa, ul. Se 
natorska 13. (5846)

Mieszkańcy ulicy Mokrej. — O- 
pisane w Liście wypadki potwier­
dziły się. Jak nam donosi Komen­
da Miejska MO, na wskazany o- 
biekt funkcjonariusze MO zwrócą 
obecnie większą uwagę. (5443)

Ul. Rosa. — Chętnie zamieścimy 
zdjęcie synka karmiącego gołębie, 
ale prosimy o lepszą odbitkę, nie­
co większą od nadesłanej. (5767)

Au-Boc. — Aluzje Pana do złej 
pracy i nadzoru personelu cmen­
tarnego są niesłuszne i krzywdzą­
ce. Trudno bowiem o każdej po­
rze dnia, także i o zmroku ustrzec 
wszystkie groby, których na Ju- 
nikowie jest już 13 tysięcy. Opisa­
ne wypadki — to raczej rok rocz­
nie powtarzające się wybryki 
chuliganów. (5750)

Bronisław Kunze, — Prosimy o 
podanie bliższego adresu, celem 
wysłania książki, jako nagrodę za 
nadesłany list.

Tola Podkowińska — Poznań, ul. 
Zgoda 13 m. 6, Hanka Palaczyk — 
Puszczykowo. Odpowiedzieliśmy li­
stami — które poczta zwróciła z 
adnotacją: „adres nieznany’’...

Czytelniczka z powiatu poznań­
skiego. — Za 110 kg węgla może 
Pani otrzymać 100 kg koksu. (5895)

Z. Grabicki, ul. Grunwaldzka. — 
Bardzo się cieszymy, że dyrekcja 
„Delikatesów” przy pi. Wolności 
już załatwiła sprawę. (5952)

Rencista: Nie możemy zgodzić 
się z Pana wywodami. Prosimy o 
podanie adresu, a odpowiemy 
szczegółowo — listownie. (5563)
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Pracownicy poszukiwani
Intendent - kierownik adm. gosp. potrzebny. 
Wymagane wysokie kwalifikacje, staż pracy 
w dużym hotelu względnie szpitalu lub sana­
torium. Zgłoszenia należy kierować do PPIS 
Ośrodek Wyszkolenia Cctniewo, poczta Wła­
dysławowo k. Pucka. Po okresie próbnym mie-

CHOINKI ŚWIĄTECZNE
szkanie służbowe zapewnione. K8920
Księgowego na stanowisko zastępcy głównego 
księgowego przyjmiemy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 38235g.

można nabywać już od dnia 10 grudnia br. w godzinach
od 10—20, w następujących punktach sprzedaży na terenie 

miasta Poznania:
Dyrekcja Studium Nauczycielskiego nr 2 w Po­
znaniu, ul. Mylna 5 zatrudni st. księgowego do 
prowadzenia księgowości budżetowej od 15 
grudnia br. Warunki do omówienia w dyrekcji.

38350g
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Kierownika sekcji finansowej — planistę finan­
sowego zatrudni natychmiast Cukrownia „Śro­
da”, P. P. w Środzie Pozn. Wymagane kwalifi­
kacje: wykształcenie ekonomiczne wyższe 
względnie średnie i odpowiednia praktyka. Wa 
runki pracy i płacy do omówienia. Mieszkanie
służbowe zapewnione. K8963
Kierowników dużych sklepów i pracowników 
na prowizję do kiosków poszukuje Dyrekcja 
MHD Art. Spoż. Poznań-Południe. Zgłoszenia 
należy kierować do Sekcji Kadr, uL Żydow-
ska 6. K8969
Tkacza (z umiejętnością obsługiwania maszy­
ny produkującej siatki) zatrudni przedsiębior­
stwo spółdzielcze w Poznaniu. Warunki pracy 
i wynagrodzenie do omówienia. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K8988.
Technika budowlanego do prowadzenia spraw 
inwestycyjnych z dobrą znajomością obowią­
zujących przepisów poszukuje przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty do Biura Ogłoszeń, 
ulica Świerczewskiego 3 dla K9002.

KASA POGRZEBOWA URZĘDN. 
Województwa Poznańskiego w

ZWOŁUJE 
na niedzielę, dnia 20 grudnia 1959

SAMORZĄD.

r. grodz. 11,30
cie salki Prezydium Wojew. Rady Narodowej, 
w Poznaniu, Plac Kolegiacki 17

Nadzwyczajne
Walne Zgromadzenie Członków 

na porządku obrad sprawa przejęcia ubezpie­
czenia członków przez Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń.

Zarząd
38407g

Wychowawczyni do dziec 
ka lub gosposią samo­
dzielna w średnim wieku 
do adwokata w Poznaniu 
od 1 stycznia potrzebna. 
Warunki b. dobre, pokój 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37959g!

Udzielam korepetycji i 
konwersacji języka nie­
mieckiego oraz łacińskie­
go na korzystnych wa­
runkach. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38042g.

Kupno

1. Dębiec — Targowiska
2. Dzierżyńskiego 138 b
3. Rynek Wildecki
4. Dzierżyńskiego, narożnik Marchlewskiego
5. Plac Wiosny Ludów, od strony ulicy Strzeleckiej
6. W. Świętych, narożnik Garbar — punkt DBO
7. Plac Wolności — parking
8. Ratajczaka, narożnik Czerwonej Armii
9.

10.
ii.
12.
13.
14.
15.

Roosevelta 15 — plac budowlany 
Wyspiańskiego, narożnik Głogowskiej 
Rynek Łazarski
Głogowska, przy pętli tramwajowej
Polna 8/10, przy punkcie DBO
Poznańska, narożnik Kościelnej
Nad Wierzbakiem, narożnik Alei Wielkopolskiej

16. Winogrady, przy Osiedlu Studenckim
17.
18.
19.
20.
21.

Główna 45
Rataje 109
Grunwaldzka, narożnik Grochowskiej
Rynek Gródecki
Grunwaldzka, narożnik Szylinga

UWAGA! Choinki dla świetlic i kościołów będą sprzeda­
wane wyłącznie przy ulicy Roosevelta 15,' telefon 36-41, 
również od dnia 10 grudnia 1959 r. Zamówienia pisemne 
prosimy kierować bezpośrednio do kierownika sprzedaży.

K8952

OGŁOSZENIA DROBNE'
Jadalnię dębową, pianino Sprzedam nową maszynę 
marki „Heinrichsdorf” I do strzyżenia owiec. Ma-
sprzedam. Zgłoszenia: teł. tejki 6 m. 20.
508-84. 37960g ।

38007g

Przetargi

Krawaciarka z długoletnią 
praktyką szuka pracy. 
Tel. 619-414. 38058g

Kminek, majeranek,1 pa­
prykę, kupię. Strzelecki, 
Pakownia ziół „Salutan”, 
Kostrzyn Wlkp. 37831g

Sprzedam samochód „Sy­
rena” mało używany, ce­
na 70.000 Zł. TeL 46-36, 
godz. 19—22. 38297g

Maszynę do szycia okazyj 
nie sprzedam. Nowowiej 
skiego 27 m. 5 (prawy 
dzwonek). 38016g

Kościarki gwarantowa
ne, maszynki do mielenia 
mięsa i kości — hodow­
com zwierząt futerko­
wych — poleca Warsztat 
Ślusarski — Czesław Śli­
wiński, Lwówek Wlkp., 
ul. Opalenicka 5, tel. 142. 

37859g

Sprzedam maszynę szero 
komłotną niemiecką, stan 
bardzo dobry. Józef No­
wak, Wierzeja, poczta 
Grzebienisko, pow. Sza­
motuły 38018g

Sprzedam maszynę do szy 
cia. Zwierzyniecka 41 m.
4, od godz. 15. 37982g
Sprzedam motocykl DKW 
200, cena 3.500 zł. Puszczy 
kowo, Poznańska 73.

37983g

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelo-willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od
godz., 9—17. 37466g

Przedstawiciela zbierają­
cego zamówienia na por­
trety przyjmę. Oferty 
Biuro .Ogłoszefi, Świer­
czewskiego 3 dla 38068g.

Kupię samochód „Ifa” w
dobrym stanie. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 38219g.

Sprzedam witrynę orzech 
z lustrem. Dzierżyńskiego 
73 m. 8. 379^g

Wyłączony pokój z kuch 
nią, ewent. pokój kupię. 
Dobrze zapłacę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38213g.

Pomoc domowa na pleba­
nię do małego miasteczka 
w województwie poznań­
skim potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 38085g.

Kupię dobre klatki do li­
sów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38032g.

Bardzo tanio sprzedam 
damski złoty nowy zega­
rek szwajcarski lub ra­
dziecki. Tomaszewski, Pro
mienista 85. 37998g

Oddam córkę lat 19 ze 
znajomością szycia w 
naukę krawiectwa. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38089g.

Kupię nową maszynę dzie 
wiarską. Oferty z ceną 

i marką maszyny prze­
słać Halina Kozłowska, 
Kwilcz, pow. Międzychód.

38040g

Sprzedam piłę taśmową. 
Maciejewski, Koraczko- 
wo, pow. Września. 37999g

Pracująca pilnie poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go lub zwrócę koszty re­
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 37838g.

Maszynę krawiecką „Sin­
ger”, okazyjnie sprze­
dam. Gwardii Ludowej 18

Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37985g.

m. 9. 33001g
Radio „Genneberg” z ze­
garem (budzik),

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tele­
fon 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 

. zniżek kolejowych. 37319g

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtowa Sprze­
daż Materiałów Budowla 
nych. M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, Em. Plater 20.

K8809
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 39. 37832g

525X16 sprzedam, 
nieckiej 6 m. 9.

opony 
Scza- 
38003g

Westfalkę, piec gazowy, 
pianino Nemneyer płyta
metalowa sprzedam.

Lekcji chemii udzielam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38413g.

Lisy srebrne sprzedam, Sa 
pała, Dopiewo, ul. Wyso­
ka 11, pow. Poznań.

37966g

Grzybowa 3 (Dębiec).
____ 38008g

Samochód „Bedford” 1-to 
nowy, sprzedam w cało­
ści lub na części. Zgłoszę 
nia: J. Kandulski, Pieka­
ry 22/23 w spółdzielni 
„Opakowania Drzewne”.

38011g

Linę stalową 20 mm gru­
bą sprzedarp. Slusarnia, 
Dąbrowskiego 139. 37969g

Dnia 3 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa, najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, cio­
cia, przeżywszy lat 73, śp.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu z kościoła 
Sw. Rocha i Matki Bo­
skiej Bolesnej oraz 
Krewnym, Przyjacio­
łom i Znajomym

SERDECZNIE
DZIĘKUJEMY 

za udział w pogrzebie,
kwiaty dowody

Józefa Gryska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 

ó godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

38433g
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA

Zamienię duży balkono­
wy pokój (śródmieście), 
gaz, elektr., na pokój z 
kuchenką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37989g.
Spokojny kawaler na sta 
nowisku (częste wyjazdy) 
poszukuje pokoiku ewen 
tualnie wspólnego. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 379 95g.
Śródmieście! Odstąpię wy 
łączony pokój (osobne 
wejście) gaz, elektrycz­
ność, woda), za zwrotem 
kosztów remontu. Gwar­
dii Ludowej 25 m. 19.

38005g

.^Parcelo - Willa” Biuro 
Handlowe Poznań, Czer­
wonej Armii 29 poleca-
poszukuje 
ruchomości

wszelkie nie-

darstwa rolne.
oraz gospo- 

37465g

współczucia z powodu 
zgonu ojca, śp.

KAROLA
MAJCHRZAKA
CÓRKA I ZIĘĆ

Poznań, Kaliska 5.
38224g

Okazja! Parcelę 300 m! w 
Krzyżownikach przy ul. 
Dąbrowskiego róg Słup­
skiej oparkanioną. zadrze 
wioną, komunikacja miej 
ska, cena przystępna. Ka 
linowski, Słupska 6a.

37750g

r ■ t
w dniu 4 grudnia 1959 r„ o godzinie 5, mm. 15zasnęła w prze

żywszy lat 68, opatrzona Sakramentami św., po kilkudniowych niezwykle 
ciężkich cierpieniach,. nasza najdroższa, dobra matka, ukochana babcia 
i teściowa, śp.

Z WIZOW

Jadwiga Helakowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., o godzinie 10,50 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie. . . _ o
Msza św. żałobnś odprawiona zostanie tego samego dnia o godzinie 8 

w kościele Św. Jana Kantegów Poznaniu.
Pogrążone w głębokim smutku

DZIECI I WNUKI
Poznań, Kasztelańska 11. Iwno, pow. Środa.

OGŁOSZENIA

K894 J

ZŁOŻYŁEM ABONAMENT,,K0ZI0ŁK0W
a teraz śnię, że kozioł brodaty 

z ogonkiem zadartym 
kopytkiem wystuka mi

500.000- ZŁOTYCH
w Poznańskiej 

GRZE 
Liczbowej

Poszukujemy
centrum miasta

GARAŻU
na

SAMOCHÓD
OSOBOWY

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

38175g.

Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu — 
rewiru X mający kancelarię w Poznaniu, 
Młyńska la na podstawie art 608 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 10 grudnia 
1959 r., o godzinie 11 w Poznaniu, ulica Pod­
górze nr 26/27, odbędzie się I licytacja rucho­
mości składających się z jednej lodówki, 1 spa­
warki elektrycznej, 1 wiertarki elektrycznej, 
1 platformy bez kół, 1 szlifierki z motorkiem 
500 V. oszacowanych na łączną sumę 18.000 zł, 
należących do Jana Bobkiewicza z Poznania, 
Podgórze nr 26/27. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-
czoriym. K8998

Wielkopolska Jednostka KBW w Poznaniu 
ogłasza I, n i III przetarg nieograniczony na 
sprzedaż czterech samochodów' marki „Gaz-67’\ 
Przetargi odbędą się: — dnia 8. 12. 1959 r.; II 
dnia 22. 12. 59 r.; III — dnia 4. 1. 1960 r. w 
Wielkopolskiej Jednostce KBW w Poznaniu,

Ceny wywoławcze:
rej. I przetarg u przetarg in przetarg

1. Gaz
2. Ga*
3. Gaz
4. Gaz

67 
n 
n
67

N-3114
N-3115
N-3116

N-3118

67.509 zł
31.500 zł
58.500 zł

63.000 zł

40.500 zł
18.900 zł
35.100 Zł

37.800 Zł

16.875
7.875

14.625
15.750

zŁ 
zł. 
rf. 
aŁ

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
złożyć przynajmniej w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie Jednostki do godz. 12. Przetargi 
odbywać się będą wg. wyżej podanych dat o 
godz. 10. Pojazdy można oglądać na trzy dni 
przed przetargiem od godz. 9—13 w Wielkopol­
skiej Jednostce KBW w Poznaniu. Zgłoszenia 
telefoniczne Poznań tel. nr. 635-50 wewn. 28. 
Zgłoszenia na piśmie — Dowódca Wielkopol­
skiej Jednostki KBW w Poznaniu, skrytka
poczt. 2. K8955

Nieruchomości, Wille, dom 
kij parcele, gospodarstwa 
polecam - poszukuję No­
wak, Czerwonej Arpiii'26. 
_____________________378O4g 
Wszelkie nieruchomości 
pole ca-poszukuje, udzie­
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

37814g

Dnia 3 bm., znaleziono 
portmonetkę z pieniędz­
mi. Adres wskaże Biuró 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38368g.

Sprzedam pół domu z 
sklepami przy ul. Wroc­
ławskiej; adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37895g.
Kupię parcelę od 800—1100 
m! na Winogradach lub 
Grunwald I znajdującą 
się wśród domków jedno- 
lub dwurodzinnych. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 36878g.
Gospodarstwo 11 ha sprze 
dam lub wydzierżawię na
dogodnych 
Zofia Kotus, 
pow. Poznań.

warunkach. 
Chludowo, 

______ 38025g
Ogrodnictwo w Poznaniu 
sprzedam (cieplarnie). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38047g._______________
Sprzedam parcelę Poznań- 
Winiary. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38046g.
Sprzedam gospodarstwo 1 
ha względnie 6 ha, z za­
budowaniami stan dobry. 
Gmina Witkowo, powiat 
Gniezno. Adres wskaże: 
Jakubowski, Witkowo, Po
znańska 1. . 31442p

Lekarskie
Dentysta Stępka, Poznań. 
Wielka 17, narożnik Gar­
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny/ przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

35935g

Rada Zakładowa

38439g

Piesek foxterier szorstko­
włosy zginął w okolicy 
Podchorążych Taczanow­
skiego. Zgłosić: Radecka 
3 lub telefon 658-77. Na-

38415ggroda.

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-
go)._____  
Garbuję,

35584g
farbuję uszla-

chetniam skóry futerko­
we, lisy, barańy (bobry na
wydrę). Łukasik,
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 37847g
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja szybko, fachowo, 
inżynier Semma, Poznań,
Wielka 17. 37862g
Polecam kapce dziecięce, 
buciki wszelkiego rodza­
ju. Siankowski, Poznań. 
Dzierżyńskiego 82. 37907g
Szyję garderobę- damską, 
dziewczęcą jeszcze na 
Święta. Głogowska 47 m.
2, przy PKO. 38197g
Poszukuję pożyczki 1.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38012g.
Lisy (do 20 matek) przyj- 
mę na wychów, urządze­
nie klatki posiadam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38030g.

Pracownicy

Jerzy Grześkowiak

Dyrekcja

K9000

W dniu 2 grudnia 1959 r. zmarł nagle, długoletni pracownik na­
szego przedsiębiorstwa, przeżywszy 30 lat, śp.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika i fachowca oraz 
zacnego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

ZAKŁADÓW USŁUG RADIOTECHNICZNYCH
ODDZIAŁ W POZNANIU

Poznańska Wytwórnia Papierosów ogłasza 
przetarg ograniczony na sprzedaż: 1 samocho­
du ciężarowego marki „Dodge” D 60/2 DD, 3- 
tonowy, cena wywoławcza 14.000 zł. Przetarg 
odbędzie się w dniu 15. XII. 1959 r. o godz. 10 
przy ulicy Staszica 15. Wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić do 
dnia 14. XII. 1959 r. w NBP I O. M. w Po­
znaniu, konto nr 1218-6-184. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa i osoby 
posiadające warunki według wymagań ogło­
szonych w Monitorze Polskim nr 56, poz. 553 
z dnia 20. VII. 1957 r. Pojazd można oglądać 
codziennie w godzinach od 10—12 w miejscu
przetargu. K9006

Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu, ulica Wrzesińska 2, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie i dostawy 
w roku 1960, następujących półfabrykatów:

50.400

6.600

50.105

40.750

40.700

40.700

41.900
42.380

25.750

94.600

49.030

49.060

50.105

40.845

162.800

szt

*zt.

szt

szt.

szt.

szt. 
szt

szt

szt.

szt

szt.

szt.

szt.

szt

śrubunków do pralek z materiału 
wykonawcy
gniazd — sprężyny do pralko-wl- 
rówki z materiału wykonawcy
wkładek do wirników z 
z materiału wykonawcy
wkrętów dociskowych 
wykonawcy
wałków dociskowych 
powierzonego
tulejek dystansowych 
powierzonego

z

Z

z

mosiądzu

materiału

materiału

materiału

wałków rdzeniowych górnych, oraz 
wałków rdzeniowych dolnych, w 
I kw. z materiału powierzonego, 
a w pozostałych kwartałach z ma­
teriału wykonawcy
piast koła dużego z materiału po­
wierzonego
uchwytów z tworzywa silon, koloru 
czarnego, z materiału wykonawcy 
kół pasowych z tworzywa sztucz­
nego z materiału wykonawcy 
końcówek do węża z materiału wy­
konawcy
wirników z tworzywa sztucznego, 
z materiału wykonawcy
rączek do wyżymaczki z materiału 
wykonawcy
półpanewek z tworzywa sztuczne­
go z materiału wykonawcy.

Jednocześnie oferujemy wykonanie usługi w
zakresie szlifowania wałków 
ilości:

gumowych w

41.900
42.380

szt. wałków gumowych 
szt. wałków gumowych 

teriał powierzony).
Z dokumentacją technologiczną

górnych, oraz 
dolnych (ma-

i konstrukcyj-
ną oraz jakością i terminami dostaw w posz­
czególnych miesiącach, zapoznać się można w 
Dziale Zaopatrzenia PFWE w godz. od 8—14. 
Oferty można składać na dowolnie wybrane 
pozycje przetargowe. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Przetarg” należy skła­
dać w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 
15. XII. 1959 r. włącznie. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz prywatne. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 16. XII. 1959 r., o go­
dzinie 10 w siedzibie przedsiębiorstwa, przy 
ulicy Wrzesińskiej 2. Dyrekcja PFWE zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferty jak również

I odstąpienie od przetargu tak w części jak i w 
| całości bez podania przyczyn. K9008
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Co damy? Mieszanka
Witold Majchrzycki

krajowa
Wywiad z ministrem przemysłu 

spożywczego i skupu Feliksem Pisulą
BEZ POZNANIA

Przyszłoroczny kalendarzyk
międzynarodowych imprez

Powrót do poznańskiej szkoły boksu
— Co pan minister uwa­

ża za najważniejsze osią­
gnięcie przemysłu spożyw­
czego w tym roku?

— W skupie — podkreślić nale­
ży przekroczenie rocznych zadań 
w zakresie skupu jaj i drobiu o- 
raz nasion oleistych. Szczególnie 
pomyślne są wyniki skupu jaj (o- 
koło 400 min. sztuk więcej niż w 
roku ubiegłym). Umożliwiło to do­
bre zaopatrzenie rynku i wpłynę­
ło korzystnie na wykonanie za­
dań eksportowych.

W produkcji — przemysł olejar­
ski pokrywa z powodzeniem wzra 
stające wciąż zapotrzebowanie ryn 
ku na margarynę mleczną, a po­
nadto wszedł na rynek z nowym 
rodzajem tłuszczu kuchennego — 
tzw. „Fritem”. Przemysł koncen­
tratów spożywczych podniósł o bli 
śko 50 proc, produkcję koncentra­
tów obiadowych. Przemysł chłod­
niczy prawie dwukrotnie w porów 
naniu z rokiem ubiegłym, wzmógł 
produkcję mrożonek z owoców i 
warzyw oraz gotowych potraw. — 
Mimo to, jednak w stosunku do 
potrzeb są to wciąż jeszcze ilości 
niedostateczne.

być, chociażby Zakłady Mięsne na 
Służewcu lub kaszarnia w Szyma­
nowie.

— Co resort zamierza 
przedsięwziąć, aby przy­
spieszyć oddanie do użyt­
ku nowych zakładów pro­
dukcyjnych?

- Z naszej strony — zapewnia- 
i ./ przyspieszenie robót przez 
przygotowanie pełnej dokumenta­
cji technicznej, terminowe zabez- 
irieczenie maszyn i urządzeń oraz 
ustalenie limitów finansowych, po 
zwalających na oddanie dużego o- 
biektu przemysłowego do eksploa­
tacji w przeciągu dwóch — czte­
rech lat.

Niestety, nadmiernie przeciąga­
ją się — nie z winy przemysłu spo 
żywczego — prace wykończeniowe 
w wielu naszych kluczowych o- 
biektach. Przykładem mogą tu

— Jakie są najważniej­
sze plany przemysłu spo­
żywczego na rok 1960?

— Rozszerzamy sieć punktów 
skupu, przede wszystkim w mle­
czarstwie. Zwiększamy produkcję 
trzody chlewnej oraz wypasu i o- 
pasu bydła w zakładach tuczu 
przemysłowego i innych przemy­
słach, posiadających ku temu wa­
runki. Rozpoczynamy też w przy­
szłym roku tucz przemysłowy dro­
biu — głównie kurcząt.

Zacieśniamy mocniej współpra­
cę służb kontraktacyjnych, porad­
nictwa żywieniowego i uprawowe 
go z rolnictwem.

Jeśli idzie o zakłady przemysłu 
spożywczego, zwiększą one produk 
cję margaryny, makaronu i kasz, 
konserw warzywno-mięsnych, mro 
żonek warzywnych, koncentratów 
obiadowych oraz wyrobów wędli­
niarskich. Wzrost produkcji w po­
szczególnych asortymentach wyno 
jić będzie od 10—25 proc, w sto­
sunku do wykonania planu bieżą­
cego roku. Poważną trudność spra 
wiają — i, niestety, sprawiać będą 
nadal, szczególnie w produkcji kon 
serw — opakowania blaszane. Li­
czymy w tej mierze na pomoc ze 
strony Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego i Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego.

Rozszerzamy o ponad 20 proc, 
produkcję pasz treściwych i mie­
szanek paszowych — z tym, że roz 
poczynamy w roku przyszłym pro 
dukcję granulowanych pasz dla 
drobiu oraz częściowo witaminizo- 
wanie i dodawanie antybiotyków 
do pasz.

W świetle tych planów, stuktu- 
ra zaopatrzenia rynku w r. 1960 
powinna się znacznie poprawić.

Wywiad przeprowadziła:

sportowych Polskiego Związ­
ku Pływackiego nie przewi­
duje organizacji żadnej im­
prezy w Poznaniu.^

PRZODOWNICY
Nasi szybownicy przodują, 

dzierzą obecnie aż 12 rekor­
dów świata, drugie miejsce 
zajmują Stany Zjednoczone 
(11).

GDZIE NASI?
Wśród 26 zespołów strzele­

ctwa sportowego, które w 1960 
roku startować będą w I i II 
lidze, nie ma żadnej drużyny 
poznańskiej.

LUGR W ZABRZU
Trener czechosłowacki Wi­

łem Lugr, który w roku u- 
biegłym opiekował się piłka­
rzami Lecha, a w bieżącym 
— Śląska Wrocław, przenosi 
się do Górnika Zabrze.
NAJWIĘCEJ PO WOJNIE
W roku bieżącym piłkarska 

reprezentacja Polski rozegra­
ła 9 spotkań międzypaństwo­
wych, "co stanowi największą 
ilość w jednym roku w okre 
sie powojennym; wygraliśmy 
4 spotkania, zremisowaliśmy 
— 2, przegraliśmy — 3. Sto­
sunek bramek 25:17.

CIEŚLIK W SZKÓŁCE
Gerard Cieślik, który jako 

zawodnik niedawno pożegnał 
się z piłką nożną, prowadzi 
obecnie szkółkę piłkarską cho
rzowskiego

KADRA
W Wiśle,

Maria Wójcicka

Ruchu.
NA OBOZACH
Oliwie i Warsza-

wie rozpoczęły się obozy czę­
ści olimpijskiej kadry lekko 
atletów. Spośród poznania­
ków powołano Ciastowską, 
Jarzembowskiego i Juśkowia 
ka. (m)

Ul? ydział Wyszkoleniowy Poznańskiego Okręgowego Z wiąz- 
’ ’ ku Bokserskiego od dłuższego już czasu zajmuje się 

sprawą kryzysu w boksie wielkopolskim. Celem podjęcia 
kroków mających na celu zlikwidowanie tego stanu, Wydział 
opracował — o czym informowaliśmy w środę — nową for­
mę debiutów na ringu, dla zawodników szkolonych na tak 
zwanych kursach bokserskich.

Dotychczas starty te odby­
wały się w tak zwanych „pierw 
szych krokach bokserskich’’. 
Imprezy te wykazały jednak 
następujące zasadnicze błędy. 
I dobór przeciwników odbywał 
I się na podstawie losowania, 

przez które bardzo często docho­
dziło do spotkań pomiędzy zawod­
nikami o zbyt ■wielkiej różnicy sił 
fizycznych. W początkowym o-

Projekty reformy 
lig bokserskich

12 stycznia 1960 r. na posie­
dzeniu pełnego zarządu Pol­
skiego Związku Bokserskiego 
rozpatrywany będzie projekt 
reorganizacji lig bokserskich. 
Łódź proponuje I ligę powięk­
szyć do 10 drużyn, przy rów­
noczesnym zlikwidowaniu roz 
gry wek Il-ligowych: Gdańsk 
— I liga 8 drużyn, II liga — 
10 zespołów w dwóch grupach; 
Katowice — I liga 8 drużyn; 
Warszawa — I liga 10 drużyn 
w dwóch grupach i likwidacja 
II ligi, (ps)

kresie szkolenia zawodników róż­
nica ta faworyzowała silniejszych, 
podczas gdy słabsi, mimo nawet 
lepszego wyszkolenia techniczne­
go, nie potrafili jeszcze wykorzy­
stać swoich walorów z powodu 
braku doświadczenia ringowego;

2 walki odbywały się w formie 
turnieju i następowały dzień 

po dniu. Taka forma imprezy wy­
maga jednak od uczestników in­
nego przygotowania treningowego 
niż stosowane na kursach, pod­
czas których zajmuje się głównie 
szkoleniem techniki;

3 turnieje rozgrywano systemem 
pucharowym, to znaczy prze­

grywający zawodnik był elimino­
wany z dalszego udziału w impre­
zie. Jego następny start mógł się 
więc odbyć na dość rzadko orga­
nizowanych „czwartkach”, względ 
nie „sobotach bokserskich”, a!J»o 
też przy okazji imprez drużyno­
wych klubu, na których spotykał 
się niejednokrotnie z przeciwni­
kami zbyt silnymi, jak na jego 
stopień rozwoju i przegrywał na­
stępną walkę w sposób zniechęca­
jący go do dalszego uprawiania 
boksu.

NOWE FORMY

Pewną zachętą dla młodych pię­
ściarzy może stać się fakt, iż 
każdy uczestnik zawodów (na­
wet ten, który nie wygrał żad­
nej walki) otrzyma dyplom POZB, 
stwierdzający udział w obowiąż* 
kowych pięciu publicznych wal­
kach w ringu.

DALSZE KONCEPCJE

Grudzień

5
sobota

Imieniny 
Krystyny, 

Edyty

Słońce, 
wsch.: g. 7.27 
zach.: g. 15.26

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Zakazany owoc” (fran­
cuski, 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.30 
„Cichy Don” I seria (radź., 16 1.)

z dawnej muzyki polskiej; 16.25 — 
sobotnia mieszanka muzyczna; 16.40 
— piosenka „Expressowa”; 16.45 — 
felieton aktualny; 17 — komuni-

Teatrv
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Carmen” 
POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w za­

lotach” (przedst. zarnkn.); g. 19
„Głupi Jakub”

NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz-
czu”

OPERETKA — g. 19 
topcrza”

SATYRY — g. 20 ,.

.Zemsta Nie-

.Czy człowiek
może pomóc człowiekowi?” 

MARCINEK — g. 11 „Tomcio Pa­
luszek”

IZBA RZEMIEŚLNICZA — g. 19.30
„Balik gospodarski”
Teatr z Gniezna)

STUDIO (Dom Drukarza) 
„Dramat księżycowy” 
ra);

(Państw.

— g. 19.30 
(premie-

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ .Rosmersholm”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO 
„Śniegi 
16 1.)

BAŁTYK

— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
Kilimandżaro” (ameryk.,

— godz. 15.30, 18 i 20.30
„Czarna Carmen” (amer., 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Piękności nócy” (fran-
cuski, 18 1.) 

DOM KULTURY MO
18 20.15 „Siódma
(szwedzki, 18 1.) 

GWIAZDA — remont 
HUTNIK — g. 14.30, 16.45

g. 15.30, 
pieczęć”

i 19 „Bo
haterka dnia” (włoski, 18 1.) 

MALTA — g. od 16—20 „Dom pani
Tellier” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15
„Grzech” (jugosł., 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Awantura o Basię” (polski 7 1.) 

OSIEDLE — g. od 16—20 „Gospo­
sia do wszystkiego” (amer., 12 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Sny
w szufladzie” (włoski, 14 1.) 

PIAST — g. 17 i 19 „Zemsta zza
grobu” (franc., 18 1.) 

RIALTO — g. 10.30, 13,
i 20.15 „Ostatnie pięć 
(franc.-włoski, 16 1.)

SCALA — godz. od 16—20
i kaprale” (włoski, 18 1.) 

TARGOWE — g. 17 i 19.30
Annie” (ameryk., 12 1.)

15.30, 18 
minut”

.Ludzie

Rekord

RUSAŁKA (Swarzędz) — , 
„Góra tajemnic” (czeski, 
g. 17 i 19 „Paryżanka”
18 1.)

ZNICZ (Lasek) — g. 
z wielkiej rzeki”

FOTOPLASTIKON — 
„Belgia — Holandia,

godz. 15
12 lat); 
(franc.,

kały;
17.20

17.05 „Radio-Reklama
„W rytmie oberka”; 17.35

19 „Dwoje

rok 1958”;
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Naśladow­
nictwo wzbronione” (franc., 16 1.), 
Polonia — „Los człowieka” (radź.,
li'. 1.); KALISZ Syrena: „Ko-
misarz i róże” (franc., 16 1.), Sty-
lowe — 
Wolność
(USA 
ma: , 
4): <

,Gwiazdy” (NRD, 16 lat)
,Ich wielka

18 1.); LESZNO
miłość”
Panora-

,Windą na szafot” (franc., 16
OSTRÓW Roma: „Louis

Armstrong” (USA, 12 1.), Słońce — 
„Mój kochany” (radź., 16 1.); PIŁA 
— Iskra: „Akt oskarżenia” (USA, 
18 1.);

Radio

8.06

(SOBOTA) 
PROGRAM I 

przegląd prasy;
muzyka i aktualn.; 9 — dla
III i IV;

8.35 — 
i klas:

9.20 — koncert muzyki
polskiej; 10.10 — koncert orkiestry 
Rozgł. Łódzkiej PR; 11 — dla kla-
sy VIII; 11.30 — „Rodzice a
cko”; 11.35 fragm.

sygnał czasu; 12.04
oper.;
— dla

12.20 — „Na swojską nutę”;

dzie

wsi;
12.40

— pieśni w wyk. Z. Kosnowskie- 
go; 13 — 4X15 minut muzyki roz- 
rywkowej; 14.05 — dla klasy IV; 
14.25 — koncert chóru PR w Kra­
kowie; 14.45 — tańce symf.; 15 — 
komunikat o stanie wód; 15.01 — 
informacje; 15.05 — suity rozrywk.;
15.25 — program dnia; 15.30 Z
śycia ZSRR; 16.05 — aud. aktual-
na;
17 —

16.15 sobotnie popołudnie;
dla dzieci; 17.30 — aud. Ośrod

ka Badań Opinii Publicznej; 17.45
— „Radio-Reklama”; 18.05 — 
cyklopedia humoru i satyry 
— muzyka rozrywk.; 19.05 -
lodie tan.;
racki; 19.30

19.15

śni Moniuszki’

„En- 
18.25 
mc-

felieton lite-
Żywe wydanie pie 
20.26 — sport; 20.30

— „Podwieczorek przy mikrofo­
nie”; 22 — zespół instrum. p. dyr.
J. Haralda; 22.30 
23.40 — hymn;

Wiadomości: 5, 
20 i 23;

— muzyka tan.

6, 7, 8, 14, 16, 18,

TĘCZA — 
(meksyk., 
„Uśmiech

WARTA —

g. 16 „Rio Escondido”
14 1.); godz. 18 i 20 
nocy” (szwedzki, 18 1.) 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20

„Zaproszenie do tańca” (ałneryk., 
12 lat)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Po­
ciąg” (polski, 18 l.)

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.15 — kurs języka rosyjsk.; 8.36 — 
przegląd prasy; 8.45 — muz. ludo­
wa; 9.05 — orkiestra mandolini- 
stów; 9.35 — „Radiostacja młodo­
ści”; 10 — muzyka dla wszystkich; 
10.50 — porady prakt. dla kobiet; 
11 — koncert chopinowski; 11.30 — 
orkiestra Andre Kostelanetza; 11.57 
— sygnał czasu: 15.05 — program 
dnia; 15.10 — soliści w repertuarze 
rozrywk.; 15.30 — dla dzieci; 16 —

— dodatek do Radio-Expressu; 17.50 
— sport W’ niedzielę; 17.55 — kon­
cert „Tysiąca Szkół”; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muzyka i akt.; 
19.05 — „Społeczeństwo pingwi­
nów” — pog.; 19.15 — śpiewa „Ma­
zowsze”; 19.30 — „Matysiakowie”;
20 — koncert PR Krakowie;
20.35 — aud. aktualna; 20.50 — me­
lodie tan.; 21.27 — sport; 21.40 — 
gra Pozn. 15-tka Rafdiowa; 22 — 
recital fortepianowy; 22.30 — aud. 
„Szpilek”; 23 — muzyka tan.; 2 —
hymn;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
12.04,

8.06 
zyka

15, 17.30, 19, 21 i 23.50;
8.30,

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

— przegląd prasy; 8.15 — mu 
dla wszystkich; 8.40 — arna-

torskie zespoły przed mikrof.; 9.05 
— „Fala 56”; 9.20 — muz. rozrywk.; 
9.40 — dla dzieci; 10—Radiowy Ma
gazyn Wojsk 
i poglądy”;

10.30 — „Przeglądy

zyczny tygodnia’
„Przekrój mu­
li.25 — melodie

Paryża; 11.42 — zagadka przyrodni 
cza; 11.57 — sygnał czasu; 12.10 — 
program dnia; 12.20 — konc. man- 
dolinistów; 12.45 — „Komediantka” 
— fragm. pow. W. Reymonta; 13.15 
— gra kapela Fel. Dzierżanowskie 
go; 13.45 — „Zielony Magazyn”; 14 
— podróże melomana; 14.25 — 
„Gdzieś w powiecie”; 15 — z ży­
cia ZSRR; 15.30 — słuchacze sami 
układają program muzyczny; 16.05 
— przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 — „Adwokat i róże” — słuch.; 
17.45 — wyniki „Toto-Lotka”; 17.44 
— muzyka taneczna oraz wyniki 
region, gier liczb.; 18.05 — muzy­
ka tan. oraz wyniki imprez spor­
towych; 18.50 — „Wesoły kramik”; 
19.05 — radiowa piosenka miesią­
ca; 19.30 — orkiestra tan. PR; 20 — 
„Tydzień w kraju i na świecie”; 
20.26 — wiad. sport.; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21 — „W różnych na 
strojach”; 22 — „Fotografie mę­
żów” — humoreski Bałuckiego;
22.30 „Piękne głosy'
muzyka taneczna; 23.40 —

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 
i 23;

23.10 — 
hymn;
12.04, IG

PROGRAM II (Poznań)
7.20 — program dnia; 7.40 — mu­

zyka poranna; 7.55 — komunika­
ty; 8 — koncert orkiestry dętej; 
8.36*— przegląd prasy; 8.50 — „Ra- 
dio-Problemy”; 9 — koncert — za 
gadka; 9.25 — kronika studencka; 
9.40 — pozn. koncert życzeń; 10.20 
— felieton literacki; 10.30 — nowe 
płyty „Polskich Nagrań”; 11 — 
poezja i muzyka; 11.30 — słucha­
my muzyki ludowej: 11.50 — pro­
gram dnia; 11.57 — sygnał czasu; 
12.10 — poranek symfoniczny; 13.15 
— „Trybuna warszawskiego ludu” 
— felieton; 13.30 — „Encyklopedia 
humoru i satyry”; 13.50 — konc. 
życzeń z Warszawy; 15 — słuch, 
dla dzieci „Węgierscy Robinsono-

Olmedo w „cyrku"
Peruwiańczyk Alex Olme­

do przeszedł na zawodostwo. 
Podpisał on kontrakt z amery­
kańskim menażerem tenisi­
stów zawodowych — Jackiem 
Kramerem, w którego „cyr­
ku” ma występować. Olmedo 
rozpocznie karierę zawodowca 
startem w Melbourne 26 bm. 
W Starach Zjednoczonych ma 
rozegrać pierwszy mecz pod 
koniec stycznia, (tl)

wie”; 15.45 — opowieści wędrow­
nicze; 16.30 — koncert chopinow­
ski; 17.05 — „Z mikrofonem przy 
kierownicy” — reportaż B. Toma­
szewskiego z podróży do Rzymu; 
17.41 —• „CeńS5 strachu” — audycja
estradowa; 18.46
18.59
19.05

muzyka tan
wyniki PGL „Koziołki1 
„Meszty Abu-Kazema”

słuch w/g komedii Anczyca; 29 — 
muzyka rozrywk.; 20.30 — wyniki 
PGL „Koziołki”; 20.35 — nastrojo­
we melodie o zmroku; 21.26 — 
sport; 21.30 — „Parnasik”; 22 — 
ogólnopolskie wiad. sport.; 22.30 — 
pc-zn. wiad. sport.; 22.40 — Wrocł. 
kwintet rytm.; 23 — „Muzyka róż­
nych narodów”; 24 — hymn;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

Tele wizja

16

poznaNska:
(SOBOTA) 

„Przygoda Wojtusia
bajka dla dzieci; 16.30 „Pięciu
Z wyspy skarbów” — ode. III; 16.50 
— „Kajtuś rozmawia z dziećmi”; 
17 — mecz hokeja na lodzie „A- 
wangard” — „Górnik”; 19.15 — pro 
gram dnia; 19.30 — dziennik; 20 —
poznańska rewia mody
„Miałem siedem córek' 
franc., od 18 lat; 22.15 
wiadomości; 22.20 —

20.30 — 
— film

— ostatnie 
„Spotkanie

miast” — program rozrywkowy;
(NIEDZIELA)

14 — „Niedzielna biesiada”; 17.05 
— film o Finlandii; 17.20 —^Polska 
Kronika Film.; 17.30 — program 
dla dzieci; 18.30 — dziennik TV; 
19.10 — transm. baletu Prokofiewa 
— „Romeo i Julia”; 21.35 —sport.

Koncerty
W POZNANIU:

AULA UAM — g. 19.30 — koncert 
symfoniczny, dyrygent Zdzisław 
Szostak, solista — Gyórgy Garay 
— Węgry (skrzypce);

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA 
g. od 8.30—19.30 „Nauka 
ka radziecka w służbie

BIBLIOTEKA GŁÓWNA

UAM - 
i techni 
pokoju” 
UAM -

g. od 8.30—17.30 „Wystawa książ­
ki indyjskiej”;

KLUB STUDENCKI „OD NOWA”
— g. od 16—22
Ewy Pruskiej” 

SALON PTF —

.Wystawa grafiki

g. od 10—13 i od
g. 16—19 „Ogólnopolska wystawa 
fotografii przyrodniczej”;

Dyżury pełnią
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-
SZEI (chir., wewn., otolar.), ul. 
Mickiewicza nr 2, tel. 81-96;

APTEKI: Dzierżyńskiego MŚ, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12, Al. Marcinkow­
skiego 11, Główna 53. (opr.: ww).

Zielem przeciwdziałania tym 
mankamentom przed kilku 

laty, ówczesne władze bokser­
skie opracowały regulamin tak 
zwanych „walk kwalifikacyj­
nych”, które miały zastąpić 
„pierwsze kroki bokserskie”. 
Niestety, nikła ilość imprez o 
charakterze małych zawodów 
bokserskich oraz konserwa­
tyzm działaczy bokserskich w 
stosunku do nowych form spra 
wiły, że u nas walki te się nie 
przyjęły.

W dalszym ciągu odbywały 
się „pierwsze kroki”. Z upły­
wem czasu dało się zauważyć, 
że zawodnicy, którzy skiero­
wali zainteresowanie kierow­
ników klubów na swoją osobę 
— zdobywcy I i II miejsc, czę­
sto nie stanowili właściwego 
materiału na pełnowartościo­
wych następców dla wysłużo­
nych zawodników, startują­
cych w pierwszych drużynach 
klubów. Natomiast materia­
łem tym okazali się zawodni­
cy, którzy ulegli swym silniej­
szym wówczas fizycznie rywa­
lom w pierwszej walce tur­
nieju dla nowicjuszy.

Biorąc powyższe pod uwa­
gę, Wydział Wyszkoleniowy, 
jako wydział koncepcyjny 
POZB opracował formę star 
tów, eliminującą wspomnia­
ne wyżej mankamenty; for­
mę, która ma zmusić ponie­
kąd kierowników klubów do 
otoczenia opieką, zarówno 
zwycięzców jak 1 pokona­
nych w pierwszych walkach.

W myśl nowego regulaminu — 
jak już Czytelnikom „Głosu” wia­
domo — zawody dla nowicjuszy 
nie będą rozgrywane jako forma 
doszkolenia. Uczestnicy ich (w 
pierwszej walce) będą dobierani 
na podstawie walorów fizycznych.

Nowe ustawienie debiutów 
bokserskich na ringu jest 

pierwszym krokiem do - odno-* 
wy boksu wielkopolskiego.

Realizacja tej formy wy­
maga współpracy całego ak­
tywu bokserskiego, który w 
rozważaniu tego zagadnienia 
pamiętać winien, że nie moż 
na budować domu, bez po­
łożenia fundamentu; tymi 
fundamentem, na którym 
ma oprzeć się poznańska 
szkoła boksu, jest stały na­
pływ narybku, metodycznie 
szkolonego i systematycznie 
doszkalanego.
Właściwa metoda i systema­

tyczne zaszczepianie zawodni­
kom detali technicznych musi 
wydać owoce w postaci suk­
cesów na,, ringu.

Wydz. Wyszkoleniowy POZB 
poza pracą nad zagadnieniami 
szkoleniowymi zapowiada dal­
sze koncepcje w sprawie or­
ganizacji imprez, w których 
zawodnicy nie należący jesz­
cze do czołówki naszego okrę­
gu, mogliby zdobywać do­
świadczenie ringowe. Bez do­
świadczenia zdobytego w wal­
kach z równorzędnymi prze­
ciwnikami, nie może bowiem 
być mowy o podniesieniu klasy 
zawodników do tego stopnia, 
by oni mogli w przyszłości z po 
wodzeniem zastąpić swych 
starszych kolegów.

Motoklub Unia 
ma świetlicę

Motoklub Unia w Poznaniu, 
dokonał w czwartek uroczyste­
go otwarcia gruntownie od­
remontowanych lokali klubo­
wych oraz świetlicy, przy uL 
Grobla.

Z tej okazji Unia gościła 
zainteresowanych sportem mo 
torowym przedstawicieli, klu­
bów oraz władz. Podczas mi­
łej pogawędki poruszano waż­
ne problemy organizacji im­
prez na torze wolskim oraz na 
ulicach Poznania.

Celem ożywienia życia to­
warzyskiego, w świetlicy roz­
grywane będą turnieje tenisa 
stołowego, brydża oraz zawo­
dy w strzelaniu.(p)

Turniej brydżowy
Sekcja brydżowa „Cegielski” or 

ganizuje we wtorek, 8 bm. otwar­
ty turniej parami. Przewidziano 
m. in. specjalne nagrody dla naj­
lepszej pary niezorganizowanej i 
najlepszej pary mieszanej. Turniej 
odbędzie się w Klubie HCP przy 
ul. Dzierżyńskiego nr 215. Począ­
tek o godz. 17. (b)

90 imprez motorowych LPZ
\\ prawdzie motorowcy złożyli już swoje stalowe ruma- 
’ ’ ki do zimowego snu, warto jednak na marginesie te 

gorocznego sezonu wspomnieć jeszcze raz o jednej z silniej 
szych sekcji motorowych w naszym okręgu. Jest nią nie 
wątpliwie sekcja Ligi Przyjaciół Żołnierza.

W tym roku „elpeżetowcy” 
urządzili ogółem 90 imprez 
motorowych, w których ucze­
stniczyło 1700 osób. O tym, 
że LPZ zalicza się do naj­
silniejszych sekcji świadczą 
chociażby tytuły mistrzów o- 
kręgu zdobyte przez jej człon

ków na ostatniej eliminacji 
okręgowej. Są to; w rajdach, 
ki. 125 ccm — Romuald Przy
chodny, kl. 250 ccm Ma-
rian Piechocki, kl. 350 ccm 
— Tadeusz Adamek, drużyno
wo LPZ Poznań: w mo
tocrossach, kl. 125 ccm —
Hilary Jeżewski, kl. 250

Zapamiętaj!
ŁUCZNICY LECHA

prowadzą zaprawę zimową w 
czwartki i soboty od godz. 
19 w sali gimnastycznej Szko 
ły Podstawowej, przy ul. Ber
wińskiego

KURS
siatkówki

ccm Marian Piechocki.
15 grudnia br. odbędzie 
się zebranie plenarne Wo­
jewódzkiej Rady Motoro­
wej LPZ, na którym na­
kreślone zostaną plany Pra 
cy na rok przyszły, (ik)

(na)

DLA SĘDZIÓW 
organizuje Poznań

ski Okręgowy Związek Piłki 
Siatkowej; zajęcia rozpocząć 
się mają 14 bm. Zgłoszenia

Dzisiejsze spotkania
Dzisiaj odbywają się dwa spotka 

nia w koszykówce. Koszykarze

kierować można
POZPS Poznań 1

na adres 
— skrytka

pocztowa 408 lub pl. Kole- 
giacki 17 pok. 105 do 10 bmw

AZS grają 
godz. 19 w 
z Olimpią, 
ze Lechem

o mistrzostwo II lig’ 
sali przy ul. Młyńskiej 
a koszykarki Lecha III 
II o mistrzostwo klasy 
18 w sali przy ul. Ma-A o godz. .. ___  

tejki. O godz. 19 w sali przy u1.
Marcelińskiej odbędzie się spotka 
nie bokserskie (klasa A) pomięd/.y 
Polonią (Poznań) i Leszno, (na)


